
r 

ROK VI. I ł <lUZ. CZWARTEK. 9 LUTEGO 1928 ROKU.1 CENA Nł l MfRIJ ?O OROS/Y. NR. 40 

Strzelanina na ulicach P znania. 
Pol·cja stoczyłą dwugodzinną walkę z za-

maskowanym. bandytą·. 
Poznań, 9 lutego. ł Na pomoc oblegającym przybyła re- Obok bandyty .znalez:ono leżące na zie 

Wczoraj o godz. 5 m. 30 po południu zerwa policji. Rozpoczęto regularne mi trzy brauningi, wiele zapasowych ma 
de. s.klepu kolonialnego. ~· Marji ~~wal-ł dwugodzinne oblężenie, gazynów, stos łusek od wystrzelonych 
sk1e1 przy ul. Bukowsk1e1 9, w chw1h gdy pod któ g b t dł tk' naboi i czarną maskę. 
w lokalu znajdowała się iedynie właści- t czł~s re 0 z 0 u s ron pa 0 se 1 ż d h tl k ó · • • 

cie a oraz 1e1 szesnas o etn1a pas1er 1- W · h T · · d 1 · ł zapisek ban..:.1ta nie miał przy sobie, tak 
· lk · · t l · . b' Is rza ow. a nyc o ument w, pap1erow ant 

::a wszedł wysoki pe~ne1 c w1 1 z p1wn1cy. o ec1a k ł 
r ;żczyzna w czarnej masce na twarzy. oddgło~ phło1edyńczego wystrzału 1 kanona ~li::.talenie nazwiska o aza o ię niemo 

St I . k . t a UC1C a. 
eroryzowawszy rewo werem obie y, Kilk lt' • t, ł d ·1 Zb' d · ł b k' • · 

&kierował się do kasy. u po c1~n ow zesz .o na o . . ira a1ącego s a e ozna 1 zyc1a, 

Ob. k b' t <{ d 'ł d <{ Bandyda lezał rozkrzyzowany na zie przewieziono do szpitala miejskiego. 
te o ie y za5 ro z1 y mu r95ę. · k · ł · k 

Zbir o zkrzykiem Precz tąd b b !'' I mi, z rany na s roni sączy a się rew. Zrobiono odciski daktyloskopi1'ne kt6 
" s ' a Y Ok ł · ż b' 1 wystrzelił kilkakrotnie, raniąc ciężko w aza o się! . e z ir, .wystrze awszy rych odbitki rozesłano do urzędów po-

głowę pasierbicę i lżej właścielkę skle- wszystką amumc1ę, ostatnią kulą licyjnych w celu ustalenia tozsamości 
pu. popełnił samobójstwo. bandyty. 

Na od~os drzdów do sk~pu wb~- ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
gli przechodnie. 

Bandyta wyskoczył na ulicę i rozpo
czął ucieczkę w kierunku ul. Sienkiewi 
CZA. ' 

Biegnąc, 

Organizacie wywrotowe 
likwidowane masowo na Wilenszczvinie. iasypyWał kulami ścigających go polic

jantów, 
strtelając Jednocześnie z dwu rewolwe„ Wilno, 9 lutego. szych krokach, skierowartych przeciwko 
rów. W związku z mającym się odbyć pro pozostałościom białoruskiej Hroma:y, 

Po kilkunastominutowej gonitwie cesem komunistycznej Hromady w Wil- której członkowie ~rupują się obecnie 
opryszek ukrył się w piwnicy domu nr. nie wszystkie organizacje wywro!owo- koło t. zw. białoruskielfo włościatisko-
3 przy ul.. Sienki~Wicza śkąd prażył kula komi:nistyczne, pos~a~aią?e swą ce?tralę robotrticzego zjednoczen a. 
m1 w zbliżających się do okienka piw-. w M1 sku, prze1av11a1ą niezwykle mten- W Głębokiem aresztowano kierowni-
niczne,~o lub drzwi policjantów. I sywn:i ak~ję, ~~r>ieraną przez .rząd Bia- ka białoruskiego banku współ~zielczego 
d *M"'"'BW wę M łorus1 sow1eck1e1, .Mopr. GPU. itd. Jedno Jarkowa. Jednocześnie aresztowano 

1 cześnie stwierdzono, że akcja ta ma na członków stronnictwa włościańsko- ro-

trachv na lacl'lv. 

li 
Kot1UNISt1 

Dla wzbudzenia nłepokoJu 
W znłecłl Endek z Komunistą 
OpozycJt wić o~ntstą 
W belwederskim przedpokolu. 
Wchodzi ,,Dziadek„ - płomled 2oczył! 
Groźnym okiem wkru zatocZYł • 
I w zanadrze chyłkiem sięga_ 
Syczy trzaska ognia wstęga, 
Żarem tucha płomienisko!-
- Któż ua śmiałość się zdobędzie, 
By odgadnąć, co to będzie? 
„Dziadek" podszedł całłdem blisko„ 
Jeden szybki ruch z ukosa, 

______ ...._ ____ ._,......__,_ ~ .-

• . celu tak~e propagandę wyborczą. botniczego zjednoczenia: W, Skórkó, 

laodzki \VlilmJ\VnCZ W ostatnim czasie z pólecenia . cen- Nieścierowicza i Rzeżkę. Ostat.nio stali I„. za(Jalłł tJapierosa? 
trali mińskiej na ziemiach wschodnich, oni na czele komitetu wyborczego Zje-

W. D. 

a re Szt OW dD.Y W lnowrocła-

1
1 zwłaszcza zaś na terenie województwa dnotzenia prowadząc akcję komunisty-

• wileńsko - nawogródzkiego, daje się za- czną. 
WJU. uważyć niezwykła aktywr ość czynników W Wilnie dokonano aresztowania 3 1·e mor po1•1ty"znv 
Inowrocław, 9 lutego. komunistyczno-szpiegows:.ich i wywroto członków białoruskiej partji wło ciał\- il I 

Scl,wytano tu ubiegłej nocy na go- wych. . s~iej. Wszyscy zai.n:owal~. wybitne stano le z S ks I 
rącym uczynku rwtorycznc~o włamy-! W związku z tern ... d szerc~u dni wła wiska w poprzedme1 akc11 Hromady. C - e ua ny. 
wacza z m. ŁnJzi \Vładysł. Błaszczyka, 'dze betpieczeństwa przystąpiły do lik- Prócz tego aresztowano sekretarza \Vilno, 9 lute~. 
który dop:ero oneg-daj wypu. zczonv w- widacji poszczególnych gniazd wywroto- ~towarzystwa b : ~łoniskic~o, Karpa oraz Jak jui doniósł wcze>rajszv. ,,E 
stał z \\ ięzicnia w Bydgoszczy. · lwych i organizacji bolszewickich. I byłego czlopk Hromady, Resietowa, prcss" na przedmieśc iu Ros a w \ViJ. 

Mancwrowr t on koło szyby wysta- Poza przeprowadzonemi dotychczas który niedawno z ramienia partji komu- nic znalcz;ono iiwłoki pełnomocnik li· 
wowej jubilera Dudk'ew'.cza, którą już aresztowaniami dowiadujemy się o dal· nistycznej przeszedł do Kasy Chorych. I S~Y. o~ręgowej ~om.unistyc~nej nr. l~, 
z??ła! ~bić i skra~ć stamtąd k:'lka sztuk I · me~~IC;go Nuty Szt~1era. t1czwłcc~1:ic 
b1zuten1. Spłoszył go stróż no-cny na m.eJ ce wypadku przybyła puhCJa 

. ' ~"1 fr s ·e która skoostatowe.ta trzy głębo1de ra-
il ny, zadan żmademu nożem w gło ;vę, 

-"b''-d re' ·g1trn V 
8 

dw:e rany ;v okolicę piersi i usta. oraa 
u tł„. d1 ~. 1 Ratu i1 ek na 1 szedł w sta1niei chwili. vrzebite żyty na szyi. · ca e I ro 11n v. Mimo mrozu j z gfow. r sączyła s:~ 

, I Gdańsk, 9 iutego. I wicieloin prasy, że na pófnoco _ ws~ho- jeszcze krew. W Ri€szeni znakzion(i pa 
Eydgoszcz, 9 lutego Statek gdaf1ski „Ob~rpracsidcnt Del- <lzie od ł<.olobricgu, pr dc-zas cie111 1ej no szi>ort na wymien:one nazw;strn 'z.te· 

w Do zakła~u dla umysłowo cl10~ych hrueck", który wyjechał wczoraj póż- cy spot;,ala ich silna bur.:a i us2ko.U!.1 jera. Przybył on ·z Kielc i po-siadat ~ 
wc~~~o:owi.e na PollJo:zu 0_?staww~o 

1 
nym wieczorem na pomoc ton.wemn statek, Uóry począł iol:ąć. Statd< ra- kieszeni pokwi~:owa•nie komisji ·.)krt;i.:o· 

ciu s 'b 1 od. 1.~ę Sepetu~• ~lozoną 2. ~t.ę ·.:tatkowi thotorow-:mu Kolb.:rg" . µrzy tu11k:r y przybył w i\rytycznej chwili. wcj na złożenie lisry kom1111istyczn<~ 
n ~? , 1 to~ ·l P?Padła w ~błęd reltgr3- był dds rana.. do portu, ·.\ ioz"c na pokła I Sta, ·k motorowy „Kolb(;rg" już to- nr. 13. 
~i est to rt-a<lk1 wypadek masowego dzie rozb'tków. n:ti / lntdem udato si~ dwuch rybr.. . Tło zabójstwa jest zagadkowe. Prn 

0 ędu. . Kap11an statku oświadczył p1zedsta- k1) v w:~tuwać przy p0mocy lin. czyny poUyczne z.dają s·ę być wyklą 
czone; gdyż Sztejer ni~ odg"rywał WY· 
bitniejszej roli w partji. Natomiast s: 
poważne dane. że zabójstwo dokonani 
Zi)Slało na tle scksualnem. · 

W~zorai późnym już wieczorem a 
wó resztowano dwóch osobników, 1nanyc 

W. Berlin, 9 lutego. f trzymanego od pewnego robotnika wy- ze zboczeń seksualnych, którzy puzo 
Beran, 9 tuteR"o. W miejscowości Greif.;nłrnben r~a , kryły w po<lanem przet niego tnic;~;cu stawalt w Uliskim kontakcie z zam'1rdv 

' Czajkowslra, uchodząca za' ks. Ana- Pon:10r.zu. policia .wykryła na podsta ~ :e 1 trupa z~mordowan~go prz~z cz ton ko w wanym. 
stazję, córkę cara Mikotaia li. którą je- don es:cma ano111~10wego mord, ktory formac:h ~ttona.rch st czneJ R.ossb:icha, 
d '11 z nacjonalistyc:-nych dzienników wedtu?" wszel.k1ch d~tychcz;iso~vyc1~ robotmka Sctim dta. , 
beriińskich usiło,:vał zdemaskować jako! poszlaK pozostaJe w z.winku ~ ta1~em1 W toku do_chodzen aresztO\.yatio sz~- Olbrzymi pożar 
słui.qcą, poc:.iod 'ącą z Meklenburl{a, I mcrd~m1 kapturowymi czarne] Rc1~·hs- reg osób, ktore braty V: s\yo1m· czasie 
przvbyła do Nowego Jorku, gdzie j~stj wehry. . . . , czynny udział w czarneJ Reichswehrze. pozbawił 30) ludzi 
~oście:n p. Leed z domu wielkiej księż- V\ ladze na podstaw,e domes1en.a o-
nej Ksi eni Oeorgjewny. 

1 
-----oMł...... bez pracv. 

oTacgliche: Rundsc!1au" donosi, że lal b h tó , .. Stryj, 9 lutet((7. 
przed wyjazdem do Ameryki CzajkO\V- wy u c gr a n a w n a IJ cy. w C70rajszej nocy wybuchł grotłl' 
siw bv!a skonfrontowana z wielkim księl pożar, pastwą którego padł tartak Bn 
:h..: 111 Andrzejem, ktGry oświadczył, że Londyn. 9 lurl!~"J. f skrzynia z granatami, ktore eksplor10-1ci Greodel wraz z maszynami i gattaTJl 
nie wątpi w identyczność Czajkowskiej „Times" podtije deneszę z Salonik, w waty. 3 oscby zostały zab'te, 20 ;::i:;.żko Szkoda wynosi powyżej miljona zt. 
z wlel~ą ks~ęi ną ~na„ta 7ją. ~om1::nt roz j kt.órej donosi, że na jerl nej z głównych rann~ch. no!11y sąs:ednie zostały pe- Skut~icm po:~aru tartaku, przes.tt 
Do.,,na111a miał byc wstn::ąsaJący. ulic z samochodu c~ężarowego spa.dla ważme uszkooz.one. . 300 ludzi pozostało bez pracy. . .. 1 

, 



łł.aOŚC{an«l ze Spały ~klnrła1q hołd 
prez. Mośc1ckui1111u.a 

' ' ·- ,·. _ ; 'f 

-.: . '· · ~:- 1 

Dnia t fułe~o. M(n w (ł„t,..,~ tm~<:>~n swye'1 Pre~'(ł"nł R„prtE') orzyiał <l"ta'lac:ę 
włościan dóbr spalskich w l.łatuuowych strojach, która złożyła życzenia i h'ołd. 

Prz+'7A7„:„e prze„ l(rnt,AW: „wf"..t.„ita pani M1'r""'7.'l't{owa P1t~wd~ka z swenu 
córeczkami 1\1 piec ,ośd11szk1 Na foto~rafj stoją; pani Mai ~załkowa (x), przed 
uią córeczki Wanda i Jagienka, Jen: Wróblewski (1) i pułkownik B<>lsławłcz (2) 

. \. 

Str~,eżcie 

•, 

'. 

si~ angin 
·- '· - ~ .... • .. „. 

Jest to chor.ąba bafdzo poważna i nie należv iei lekceważv.~ .. ~-

Zan•edbanJe ·.anginy. może być przypłacone śmiercią. 

Trust morderców 
. \V. '~C.hiGilDO 

i pro~ekt.ro~pOClęcia Z nim 
rokowań- o~.„ pakt bezpie;. 

czeństwa. - Dr Wllhelm Hahn, zabierający nieraz: 'szkodliwe dla człowieka, jak i usuwanie 'zarazki. krążą jeszcze we kńvt Właśnie 
głos na łamach prao;y w~edeńskiej w s.>ra zdrowej ślepej kiszki. Jest rzeczą cieka- skutkiem te~o bywają choroby wtórne, w ostatnich dniach odbyła :si~ \\I 
wad; hygjeny życia codz1enego, ostatnio"wą, że zarówno po usunięciu ślepej kisz- jak np. zapaleni~ stawów, cierpienie ser Chicago niezwykła k.onfer~u.;;a. Przea
porusza rzecz bardn na czasie,. miane>- ki, jak ii migdałow następują objawy wy- 1 ca· lub zapafonie ślepej • kiszki. Krążącei st.awiciele sier prawnic.zy:.h , ~ro::;po
wic.e sprawę zap:ilenia gardła, czyli tak raźnego tyCia. · '. · · , ' po ciele zarazki natrafiły na ów wrzod7'.k darcżych' rozważali projekt zawat\.:1'\ 
zwanej anginy. Bardzo c,zęsto w połącz~niu z an~iną a więc na miejsce słabego oporu w orga najzu~tniej fOt"małnego palnu rozjem, 

De chorby tej - zaczy•1a ck. H:thn - wrstępuje zapalenie ~lepej kiszki. Wyja ni~II?ie i OP,anowały je. . . . . czego ze .... światem morderc•t\V,' w ce-
nie przywiązyw'łnci wielk:ej wag. Wr..•1 śnić to można w sposób bardzo p.rosty. Dl t <f k . . " . k · Iu uzyskania; wzamian za µ~wiq stałą 
wa się co prawda nieraz lekarza· w ta- I.:udzie którzy na ślepą kiszkę zapadają, d ade0oH~h- onctzy bswe eie awe. W,Y- · ·-- · 
•-~ ' dk h c1 • - d t(' 11r · , . k'ś 1 k wo y r a n -. rze a zawsze parnię- daninę, byna1mn.cj nic zlikw;dowall'ia 
1Wrh wypad ac. • I:::dz n~e\· .ele ~a onh 0 k.szcze ~r~,~ ktn.15mą !11°~ 1 . mie~ Ja d · e. ł ta·ć o tv-ci, tak dale~~ niebe~pieczna tno'-. morderstw i· terroryst;czno • 1J..qoy.c-
robc-.ty ba a wię~ ie yme ... z> n·e z.:c 0 • · l wr~o. z111t• ory mcz),m me · awa · 'b · h t;:·tk h · ,..·n "A- k1':..h zamachó···.•, _ 1-„cz t•rlko Llt1·ly·11ra,"'ia 
d b · · k znać 0 soltie · . ze. · yc-w: swyc .SAU ac an0 1 a._ . . " "' " J „ 

zi o .awa czegos powaznteJ.~z~go, na a : . . ' tymczasem jakie często "słyszy się takie ich w „pewnych okrc.ślo11ycl1 "'taniiaeb ~1.e me wstawac zbyt wczE'Stl:e. . Gdy. taki człow.1ek „zac.l:i. oru1ę ·na .an.- uwagi· gdy ktos' umr·ze: . - - . [ „ k „ łk znośn<iści". · 1ęcyzJ1 narazie me powz.ę-Właśnie dzięki takim meL:dom lei:ze gmę, ~ue cze a ,az or~~n~zm ca_ owi~i~ . ' · . · to lecz w każdym raz,c :Hj'~l została 
ula nctujemy obecnie 1akt. że aTJg'na wy opa!1uJe :hor?~ę. lecz .1u~.p9dcz~s me1 _--:-To dz1w11~· z.po;~~tku była tylko rzucona najzupelniej poważak Q zy~k<!-
st-.puJe coraz zb'liw:ej i r oraz t.' poważ· zamed,b.u1c: dietę, przy1mu1e, - ma1ąc go- angma; .chory ~1erp1~ł JUZ prze~tym. na la znaczną. ilość go.rącrch zwolct1m 
nie'rze pociąga za S·>oą skutki. ~C\c.zkę, meodpo.w~edme pokar~y1 '1re-. s~rce czy na ?ole w s.taw.ac~, ., :stan iego ków. 

'większość ludzi ma ten zwyczaj, że szcie zbyt wczesme wstaie z . łozka, gdy się pogorszył 1 na.sti:t!>1ła sm1ei;c. Niebywaiy pomysł SP•)W'ldowanY 
gdy poczują,,iż są chorzy, nie kładą, się został przez straszliwe odkrycie, jJl<;e 

~:i:~ t°h;~ż:r~ ~~~~.~-!~·1 ~0~1t~~e~~:! ·111ypri1\Vil PO fe.gendarn-B- -skarby· ~e·~0~~~~:~_ ~n~~:Y_\~~~l_S~~I~~~~c~~~t_~~~~-~ 
cit wszystkie sprnwy i kłasć c;•ę do JM- W • no m•an0\v1c1e istnienie naipraw1Jl<>-
ka. Szczególnie wrażliwi są· w tym wzglę · . · . • · • · -' : · · · . -. · _ · . · ~ · wiej zorganizowanego trus!u, czy t,et 
d-ett: sumiei;mi robotnicy, cz.y ~rzQc!nicy Stosy złota I kle1not(iw .ukryte. ,W B~hwJi . jeśli kto W-Oli - syndykatu morderców. 
ktć1~v nie chcą mów:.: o sobie ;>rzy lad:i „ ' • · • • · :. • - : , . · . . · . • ; Organiz cją ta. posunęła się tak da-
spc;so.bności, że są chorzy. . . VI/ tych dmach zawiązano Yf. Log~Y-1·k_ambaya ... s~rawa c1ą)::m~la się l~t.11. . leko, że prowadzi regularny- .,ha:n.dei 

Ji·kie są nao!!·>ł objawy anginy?. Dre · me fantastyczne towarzystwo, które Jezuici e~sploatowah . k~~a 111c •.. ~ morderstwami". PoJ?rostu można od 
s:o:r.2e ogól.ny. zły ~bn samopoc.zuda, hó-1 ma ·na ~ęlu: przeprowadzenie , poszuki- 1 ~df. o~tatec;n1 e ~1!1u.szęm1 ~Y i1j . ,Juscr: ni.ej ~norderstwa zan:a"„-iać '~:zamiar~ za 
le w krzyzu i w ko ic1:y11a·:n Clv1rv zaz-

1 
wań ogromnych skarbów żakopanych t 0 iwf, f.e rark t ciągu a · . 0.ogac okrcslane, z.resztą me nazbyt wygur<;-

wycxa; kładŻie sq do l6żka wtedy .d· pie,- , przez Jezuitów w· BoliwJ{ · · I wa·~ ry_i 
1
w k~· a~ wzrpsz1\c~J się ~a- wane ceny. Morderstwo z·.vY.:tajne; t. 

r:> gdy ma trud.tości przy pnełykaniu' i 1 • •• _ pr~ecnv ie 1 _ asz. oru. rze ozony e-. j. zgładzenie człowieka, który żadnego 
kieJy gorączka, ~a~wy.::zr:>i bardzo \vysiJ· I . Przed_ 150 laty, gdy teraźnieJsia Bo- zu~ów ks._ Greg-ono ~a!1 Roman sp~rzą- wyb.tniejszego._ sta_ l10\V. ska n:e za_ jmu-
h, śdna go z nóg. , " liwja, zwana wówczas Wyższem-Peru d~it dokładny pl~n .m.c3sca, w ktorem je, ani wybitniejsZej roli n;c pehi; ko· 

i' b - . d k . :ł· . . . . . t . , -należała do kok>ny hiszpańskiej posia-' schowano··zloto ' dJamcnty, oszacowane I sztuje 24 dolaró Stosownie d{j po-ycii 
· grze. akJ~ .na. 1"'

1
.?, ztc~·!1 1z wys ąp: e- : dali tam_ Jezuici kopalnie złota i dJ·amen ·wówczas na 60 miljonów. duros (800 mil li 1· znacz 0 "'1·„ o.b· J.;;k-tu" cena '\'z1'·.;s-~ · nic orącz 1 sw1a• ~;:7 o i:;O nym zaraze- . . 1 ł) vu '" „ "' . · ., v •. 

niu organizmu, a ·.Vtedy wystąpip mogą: tó~r. Sk~r?Y wydobyte ~ kopalni wy~~ Jonow. z otyc 1 · . . Przy zamó\\rieni'ach , en gros", to 
ba1c!zo łatwo przykr:?, komp1ika.::je an- · tali Jez.mc1 do europy Jako własnosc Dz1~ynem . zrządzcmem. wydarze11 znaczy pr,zy . .mo.rderstwach masowyr"!1, 
giny, jak np. choroby nosa, uszu itp. swego zalłonu. plan ten znalazł się obecnie w Londynie I przysługi(ą odpo\Vicdnie zniżki. . Vl/ra-

Jeszcze badzicJ TJienezpieczne, n1ż . ~ról .hiszpański zd,ecyd?\Vał, iż. J~- gdzie założono to\va,rzystwo akcyjne ce żenie, spowo<lo:'''.m.c przez to .odkrydc. 
zby~ późne położeni; się iest za w,cz~s- · zu1s1 !ll~Ją mu oddawac częsć złota 1 dJa lem wydobycia z ziemi fantastycznego byt~ tern p~·t~zni~;sz~, •. ·~e::i !'.~vierdz~: 
n~ wstawanie w au•sm1? to znaczy wsta- mento\\. b t , no ~ednocz7smc.:. IZ Lo, en<l,;lr} .tr:is! 
l·E· natychmiast po'" ustąpieniu ostrych Ojcowie jednak sprzeciwili się temu ogac wa. . _ „ • . . . posiada truemni.cze lecz .T ~wątphWJe 
)bJav;ów chorob-y. . rozkazowi.. ó N.a czeE~ed ekspSed~'dCJI sta11ąkł. :nzyme~ niemożL\vą I?rzył-najmr:i~j nara.zie k do 

W b t g · g· d _ „ Wtedy ·wyszedł powtórny rozka" g rmczy gar art ers_ • za up10110 na.1 zdemaskowa111a ącznosc z p .11'CJ<\ ·ry-o ee e o, ze an ma sprowa ZlC u, I ' . . . . . I . t eh·~ y 
może na organizm tak poważne przykro- że zakonnicy muszą natychmiast opuś- . nowsze .ma_szyny w1ertmczc 1 \\~ ry.aJ- r;ima ną m1as .a. h„~;,,u. 
ści, niejeden lekarz wystęoował z pro- cić Bol!wję i pozostawić swe bogactwaj bliższy~h._dnłach wyjeżdża wypra,\•a ~rzcdbs~awic~~~ ,sw '~ta ,Rr~~v~·czc-
pczycją usunięcia migdałów z gardła. \Y klasztorze Plazuela nad rzeką Sa- do Bol!wJ1. go. I. o } wa te. si„~go, oni~~·„ 1c.ię, 0 
Rozumował on w ten sposób, fa hk nle · n - ~to.reJ wspom111a~o na w5tęp e,

1 
zwo~a-

można dostać zapalenia śle pei kiszki r:;o h. przedewszystk1e~ \"". ty?! ce.u. ~łaś: 
jej usunięciu, tak też nie można zachoro- M-1· n1· sterstwo poc-z' t ;· te·1· e' g-rafo' :W" m~. ~}JY zastano~IC .się, t~Y morn~ \\I 
wać na anginę, jeśli się migdałv usunie. I naJbl.1zszym czas!e ~ICZY~. J~a .l~~~w:do-

. wame zastrasza1a.ceJ en ~a!11zaq1 zhro-
Pogląd ten był bardzo niewła~ciwy, wprowa ziło sprzedaż Z118CZkÓW Ohmpijs.kich~ dniarzy. - . '. . 

gdvż migdały odgrywają rolę barJw waż 1 ·co do te.go punktu' -~foszll niestety 
ną i nie mog"ą być usunięt_e bez . ~użej W tych dniach Mi:n. Poczt i Tele- ł podstawę · do godneg·o '"' ystąpien:ia Pol- do · wniosków negatywnych. \Vte~i.y to 
k~zywdy .dla cał~go organizmu .. M:gda~y grafów r<nestalo do urzędów poczto- ski· na Jgrzyskach IX Olimpjady w St zroo7.ila się idea naw1t\z:m:a rolw\va11 
m1anow1c1e pełmą. rolę gr;uc.zołow, "1a1ą wych afisze propagandowe ·Polskiego MorHz i w Amsterdamie. ' 0 • pakt bezpieczefistw:J.·• „ ~el!tralą 
cych na celu umeszkodhw1enic tych Komitetu Olimpijskiegq oraz poleciło Min ste·rstwo -Poczt i Telegrafów nic morderstw. 
wszystkicrr trujących subst:tucii, ktf>rem: tym Urzędom sprzedaż olimp'jskich na- jest pierwszym urzędem centrąlnym, 
nasza jama ustna jest przesycona. Now- łepek. który idtie na rc;kę Pols.ki~mu Kom:te-11 . · · 
s:z:e badania wyk~zały nawet, iż migdał~ 1 , Każdy wię-c, kto zechce złożyć choć towi Ol~mpij- sI"· iemu " ' ~kej _zbiórkow_ ~j. Przech~dząc l!'~ez uli„,, . 
sączą 'pewne soki nawet w krew, a ·soki by najmniejszy datek na Polski Pun- W p.erwszyrn rzędz i e dz ała tu Ml!l. rezefr11i się uwazn1e1 a „ni· 
;e Jl'?< w stanie zabijać krążące w krwi 1 dusz ol mpijski, może w każdym Urzę- Spraw Wo'skowych, 11as1tępnie lWn. kniesz kalectwa i śmierci. -
.ruCJZny. I dzie Poqt-0wym nabyć nalepki po 10 WyZ'ł1ań Relig-. i Ośw. Publicznego oraz ·------------

U~uwame więc migdałów, o ile peł- lub 20 gr. a bezwątp'ienia te drobn~, M~n: Spraw· Zagranicznych. łxxuxxvvuxvvuxxv• 
:iict on~ ~zcz;?i.. swą rolę, byłoby równie lecz masowe da·tki stwor7:i fhla11so\> a A AAA ~ft .,.. 

\..- „- .. :..:.. 
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LódZ w ·dobie chlOpczycy • 
. W elka .rewia karnawałowa „Expressu .,. 

SerJa IV: Sprawa honoro.wa .Cypkina. 
· · Rys. St. Dobrzyński. 

'~ • 

~· 

· I. 

Skończyła jut się praca 
Do domu Cypkłn wraca '- i • 

" ) · -~ 
Pan Cypkin - łódzki kupiec 
Ma pracy wcld ltO uszy 
Chcąc Jakiś business uplec 
Szlachetny mózg swój suszy. 

. : . , 't ł„ ·,,. 
.. 

Jt. ,-·, ,., A żonka - kłopot nowy ....... 
Chce- Iść do Mallnowel. 

,:t~ ~~ : ~ !--~ 1
}. I 
· ~ 

(D.e.n.). 

„Muszą być trupy na weselu! .• " 
Zbrodnia na uczcie weselnej. - -Trzej 
jej sprawcy skazani na kary więzienia 

ł..ódź, 9 lutego. J z:vłoki. Dorendziarza w bestjalski spo· kę,. Owczarka .i Szyma~skiego, którzy 
Wieś Głuchowie, powiatu łódzkiego sob zniekształcone. Tuż obok t:upa ~po byh spr~w~a?1! zbrodni. . 

została wstrząśnięta morderstwem do- I czywał Ow.czarek. ~tó:Y. V: czasie bo1ki ~rz~J w1esn.1acy przed sądem me przy 
konanem na uczcie weselnej. z okazji ofrzymał kilka d~s~ c1ęz~1ch ran. znah .s1~ do w1.ny: O:vczarka s~azano na 
slubu Wincentego Owczarka z jedną z 'Jl ez.wana pohqę,. ktora po przepro-114. m1es1ęcy w1~z1~01a, l!tk~ .1 Szymań
panien miejscowych w jego zagrodzie ze wadzeniu dochodzenia aresztowała Ut- sk1ego po 10 m1es1ęcy w1ęz1enia. 
brało się wiele gości. 

' Około północy przybył Józef Doren- · 

~~:1~t;'.z~;ąr~":::.:;:·1· !~.':':ik~~ 1 Krawcy, czapnicy, szewcy, kamasznicy, 
- W_ódki mi dajcie! - wołał- w_ra ś ' usarze Stolarze malarze b'acharze drukarze 

cam ze slubu z Tuszyna! Tam było w1ę- . ' ' • • ' · ' ' 
cej trunków! Na trzecią zabawę nikt modvstkl I kraWCOWe 

„ mnie nie prosił. · \ 
' Gospodarz, cbąc uniknąc awantur, nie mogą znaleźć w Łodzt pracy I dlatago 

pcczęsto_wał go kilku kieliszkami, lecz us c a1q gro' d rodzinny 
t.o mu me wystarczyło. op z z . 

Taatr. Kamaralny 
(Gmach Grand·Hotelu, wef~cie od TrłW· 

gutta). pod dyrekcją Bolesława 
Gorczyilskiego. 

Dziś o godz, 9· ej wiec.z. 

„Junata Kreułlerow~ka" 
- Ceny zniżone. -

Pi~tek 10/11, sohota 11 /li, nie· . 
dzieła 12/ 11 o godz. 9 w. 

Występy 

Mieczysławy 

Ćwiklińskiej 

' · - Muszą być trupy. na weselu, to bę Lódź, 9 lutego. I migrują lodzia11ie? ' h 
dzie wesele - wołał-15 osób zamordu- Źle się widoczi1ie czują mieszkatky 0{) Ameryki \\tyj.echa.Io w roku u- Tajemniczy zamac 
duję! Wszyscy kandydaci na nieboszczy naszeg\J g-rndu w mura<;h L ')Ózi sk{lfo biegtym 59 mężczyzn i 107 kobiet. \\'ii;k b "'• 
ków niech się ustawią w ogonku. fala t,,r,1~10.cji nic :tmniejsta ~·,: lecz sza il<_>ść kobiet niż mężczyzn tłumaczy samo Of CZY 

{;oście w panicznym strachu cofnęli !}17t.Ci'~·r,ie - wzmaga s1ę C ... lra;~ jar- ~ię tern, że emigracja do Ameryki jest na ul. T argow ei 77 ~ 
~ię w głąb izby. .iziej. orzeważnie 

Dorendziarz tłukł talerze i kieliszki, 3038 Io<lzia11 wyznania mojżeszowe- · „w~rówką familijną": . Lódi, 9 lutego. 
1;rzewracał stoły. go .zarejestrowato się w roku ubiegłym żony jadą do swych mężów, narze..;zo- z nieustalonych dotychczas poWf>-

W pewnej chwili zbliżył się do nieja- w towarzystw,e cmigracyjnem przy u- ne do swych wybrańców serca i t. d. dów odebrał ·sobie życie Wilłtehn Wa· 
kiej Utkowej, którą obdarzył niecenzu- licy Polu<lniowej 8, chcąc opuśc:ć 11a za Ameryka, jak widać z powyższvch 1

1 
ker zamieszkały przy ulicy Targowej 

ralnem epitetami wsze „złe miasto". z teJ liczby 799 osób danych, jest w dalszym ciągu „ziemią nr '77 · ·. 
Młoda niewiasta obdarzyła go siar- podało jako powód emigracji obi~ca_ną"_ dl~ wielu osób, ~~ór~ na wta- ł · W~zoraj wieczorem, gdy .iego do: 

czystym policzkiem i wypchnęła do kury brak środków do życia. sne1 z1em1 me mogą znalezc zródeł za- f mownicy powrócili z pracy me mogh 
tarza. Zaobserwowano przytem bilrdzo robkow:>:ch. . . się dostać do mieszkania, wo.bee czego 

-- Mój mąż iest tchórzem - krzyknę ciekawe zjawisko, że wzrosta zr:acznie Drugie m1e3sce P<>d względem celów byli 7 muszeni wyWażyć drzwi. · 
. la - nie wystąpił w obronie mojej czci. ilość mlodzie&;ów - emi~racyjnych zajmuje Kanada. Potem Na haku wbitym do szafy wisiały 
.Musiałam sama rozprawić się z tym a- w wieko lat 18-tu, następuje cały szereg innych pai!stw i zwłoki Wakera. 
want'urnikiem. którzy zwróolli sie do towarzystwa e- krajów jak np. Australja. Arg-entyna, Trupa zabezpieczono na miejscu aż 

,, - U tek oburzył się. m'gracyjnego z pr.ośbą o ułatwit:Pie Brazylja„ Belgja, Francja i Rosja. · do zejścia władz sądowo-policyjnych. 
- Zobaczysz, już ia. się z nim pora- WY,jazdu z Łodzi. Liczba ich wynosiła Do Anglji - jak nas informuią - · 

.cJmję .- zawołał. 206 osób. Pozatcm osób w· wieku od lat wpuszczają tylko· te kobiety, za które · ' • 
Geście daremnie usiłowali zażegnać 40 do 60-ciu było 99, ponad sześćdti.~- gwarantują angielscy obywatele, i,e otJe D·W8 pożary• 

:1w.anturę Utek popiegł na kurytarz. sią-tkę - 22 osoby. nie będa zarobkowały i dostaną utrzy- ., 
Utkowl przyszedł z pomocą Owcza- Nremn·ej charakte.rystyczny jest po- manrie u swych krewnych. Pozatem n!- Lódź, 9 lutego. 

, :ek ! lgnaq Szymański. dziaI osób według zawodów. Z danych k~o do Angljj nic wpuszczają. Do U- W fabryce Juljusza Jerysza przy ·ut. 
Dorendziarz bronił się pod trzema na statystycznych wynika. że w Lodzi rugwaju emigracja jest zupełme znie- Wodnej 113 rnpalił:v się odpadki. Ogicił 

pastn:kami, którzy go grzmocili butelka przedewszystkiem nie mogą znaleźć siO'na. począł się rozsuzzać na sąsiednie sal~. 
mi. I pracy i starajq się o wyjazd: krawcy, I Do Ameryki emigrują przeważnie Dzięki naty.;hrni~towej akcji ratunko

V:.' pewnym momencie rozległ się o-I czapnicy, szewcy, karrasznf.cy, ~~lusa-1 ci, którzy szuka.;ą pomocy u sw~ eh bo- wej straży _ogniowej pożar w ·ciągu kit· 
krzyk. · rze stolarze. malarze, blacharze, druka- ga:tych krewnvch, przeważnie jednak e- kunastu mmut umiejscowiono. StratY, 

- Dajcie mu już po'kój! Przecież już rze modystki i krawcowe. 

1 
migrantów spotyka niezna~zne. · . · 

nie ży1e! · · I Nie brak również wśród tego tłumu smdne rozczlłrow~nte. W micszkamu Szymona UrbacłMł 
Gdy kilku gości. wbiejło do kuryta· em grantów łódzkich prze-<htaw1cieli ł okazuje s·ę bow!em. że , bogaty wuja-, przy ulicy Zachodniej 57 wybuchł pm•&\~ 

rza z lampami naftowemi, oczom ich zawodów wyzwolonych j. np. !ekarzy, szek" z Ame.ryld sam żyje w m;dzy i 

1
: wskutek wadiiwej budow'}1 komin:.. . 

pt.zP.d~tawił się straszny widok. I nauczycieli i t. p. chętnie przyj<i?h'; pomoc od swych kre- Ogiei1 ugasił il-gi oddział strah'. es,r.1&-
Na Dodłodze w kałuży krwi leżały A teraz zjawia s!e pytanie dok~t<l e- wn~h w ł..od.zi. -K- weJ. ~. 
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- Otrzymasz zaproszenie na mojo 
tlote gody. · · ., 
-? 
- \Vychodze'zamąż -za mHJonera.. 
-;•; ' 

• re hMF*i'WQW4 'ff'AAlliift?·NM'-• F . ! ! 

- Ile razy pani wychodziła 
- Trzy razy. ' 
- A ile wiosen pani liczy? 
- Trzydzieści dwie. 
- Czy też trzy razy? 

CCL.2& . i : 

zamaż? 

=· 

Paryż - miasto, któremu - z.apra
wdę nie zaywa chyba · na sensacjach te
atralnych, ma -Obecnie jednak IJQŚ, cze
go nigdy jesreze na scenie nie widtfal. 
co zaś zarc;tzem sl·użyć może jako do-
;v(>d, te nie wszystkie dziedz.iny real
qcgo żY'6i.ą. rostały już w dramacie wy-
zyslrnne. · 

Są za~ątki i zautki egzy~tenc}.J iµdz
kilej, kit&rych żaden drnm~urg nie od
wazył się jeszcze oświecić laita.rk1 .Jite
'{ata - badacza. Uczy.nili tp ;eJnaK --

Kto" ridY I dokąd 1·a· dą tram···~!e ło' dzk1·e· '· śmiało i odważnie. - QWP,j francuscy W U..; pU;ar-z.e„ pp. Du'V-ernois i Birabeau.,. two-
rząc dramat o uie~wykle dras~ycf.11ej: 

Oto· 11ftani1,· na która bardzo wielu łłldzian r::ś~~.razem też J>OWaż-nej i Clek~WCJ 

n~D '· zna1·dzta OdPO\Vl.Bdz1·. Ty·tuł: „Eunuch", fabula zaś .1est tu-
"11 U ka: Ma.rcel fradeUn, bohater sztuk.1, 

Lód~, 8 lutego. bardziej wię~ winttą~y dyrekcja KEL. przyszedł na świat w rodzinie której 

Sieć komunikacji tramwajowej roz- pomyśleć o. dogEi_c:l~ęniu publiczności w każdy cz.tonek prowadzi bardz.::> wybu- -

·, - '\~ rosła się w Łodzi w ostatnich czasach w tej dziedzi.aie. ~ jate życie erotyczno - seksualńe. Ojciec 

t .H mv~t oko" łnt!k~ bardzo pożądany sposób. Cały szereg W Warsza·wie rta każdym przystan- Marcela ugania się za koł>i.etami, Mar-· 

W c Qi u, . ulic pokrył się szynami i cały szer_eg od- ku są · ;i . " szy IJ.rat z;i,dajc się stat.e z najele~ant-

.,.Ministllr o~wiaty· wy·tlar ·okólnik w legfych od śró~ieści;a punktów wożna słupy z w,painelłti Jl81)1&alrą, szemi kokotami i jest z tego dumny, 

.prawi c rabaw tanecznych miodzieżtJ teraz szybko doslęgnąć kosztem 20 gro- które tram'WiJ.je przeteżdźą.·ją' tę~y i w ja siostra. chociaż jeszcze podlotek. ma 

-:zk11J11ei. Ohólulk stwierdza, że clięc szy„; kim kierunku fa.dą, Jest fo prQsty~_:i:arą. . r-Oml}JlS '{.. j~l\imś i<>Węl~m~„ . Tylko 

do z_abaw bardz~ og.:unęla ~odzież Jest to objaw niewątpliwie dodatni zem zupełnie celowy środek, w zasadzie Marcel - należy do nielic21N:f .\Sąłego· 

' ;:1' 01 113
• llczcstmczenre 11a . wiccz?r- z- punktu-widzenia ·-r-ezwoju miasta aliś- zapobiegający wszelkim nieporo.zum~- ;r_iii +_· uc_h __ niesz:cze.śliwców, którzy.„ prz.Y 

'.~1cl! tanec-z.nych dozwolone iest w óO'i • l . . · ' z d bl' · " ~ -f• -~" -

rn-ch ro<l.1,iców uczniów lub uczeni..: C! - na efy tu ~wFoeiś u~agę na niem. aoszczę za on pu 1cznoscl mµsu szli- ua ś\v~iat z I>ewnym deiektem; cme 

• !ko pod kot1trol<t starsz~·cl1. Prz:)·· pewne niedemajan1e, informowania się naprędce u kondukto iest męźiQzyzną~ .•. 
0~w,1 1te zadwwanie, obyczaj.owość w które ·zjawiło się iednocześnie z rozros- ra, co zwłaszcza jest„. arcywygopne wte '· Szcz~i;:j. n,a;t·il.ra oka-z'l!j.e S;G cza-

- t>z lctach. -~w tańcach orllz nhynomicrne tem komunikacji: dy, kiedy tramwaj już ruszył.. · 'sem _ sltąpą:.. Twmząc Marcela, po-

rrak~o'l'!rame zaproszonych. dauserek ?- Nagły przyrost linji tramwajo:ywch Ileż to ra~y_ widzi się na ulicy bieg- ~_1 Wił.Ił pewkm hląd w lroustrnkcJ·i nie-
bo_wią;mle pF--:ocdowszystk1em uczestm- _.i • t ł ł dz' d • • k' d' ·d· · · · t • ·· 1-'0ł- · -

k ' .. z bw' ,," MieZol")en owa o tan o nosrue 1erun. nącego za o iez zaiącym JUfi" ramwa1em szczęś[i.wiec jest _ b.ezpkiowy. 

J (Z prasyJ. ków jazdy poszcz~gólnych tramwajów, i jegomościa, nagabującego zajętego kon- Na tern tle ro.z.grywa ~ię trą.gedja 

/~usia, skromna pensjonareczka z to - tak dalece, że na 10 dorosłych mie dllktora. tego cztow eka: niezbyt µczuciowy oj-

6smej kią.w gimnazjum Jmmanitarnegu szkańców miasta z pewrlością więcej niż Panie konduktąrze - panie konduk- ciec kpi :i mlodl.lie(tca„ starszy brat 

1Jrzybyia uą wfoczore~ taneczqy ze połowa nie wie n.p. torze - czy ten tramwaj na Po111orS'ką?! również· używa sobie na nim, 11awct 

;;·wą ri1a:nusią, dwiema ciotuniami i jed- dokąd jedzie „czwórka'•, A nim. zaaferowany konduktor odpc- siostrzyczka _ a;epsute do gruntu s.two-

rtYm \.vujkiem, przyuzię1m1Ym prawdo- (tembardzieir żę zmieniła ona swój kurs} wie - tramwaj uciekl.. rzen.ie _ °'trzy s<>b}c języczek. Plotki 

podobnie nie do pilnowania Zusi, lecz lub Ł!;!ź, gdzie prowa??i „dwunastka'' 1 .„, dalszego otoczenia prz,ycitYniaJą się w 

mamusi i cfotck: ... · , · szereg innych ttumero~.„ . . . ** - niemniej~zym sroprliiu do tego, że ml-0-

. zusia w myśl okólnika pana mini- V! pra~lyce dezo~Je!1tac1a ta d~Je 111~ Niewątpliwie ertergicz~ dyr~aija doM Maircelego )est je.dnem pasmem 

stra oświaty, no$il!l wysokie buty aż do łu~1om nieraz d.ot)tl1';"'1e , w.e znaki. Na- tramwajów sprawę tę -ureguluje llu zado cie@ień moira{.nych„. 

kolan, };}y nie drażnić mJodzicń~ów uje- ~ez~ przy\en,i wz1ąc ~owme~ po4 uwa~ęl woleniu stale wzrastającei annji pasaże- Ale doszedJsey do la•t dojrzalszych. 

d\vabioną -nóż1Htt ąrugą_ sukięnkę aż do ze ~ ?statmc~ l~ta:cll. coraz częścieJ row KEŁ. - , , Marcel. nię upaida na duchu. Bierz~ iY-

podbrórlka i i:ąk aż do paznokci, ucze- Łódz 1est nawu~~faana przez obcych teru . , cie· „~ bary", oo mu, swoją dl:ogą. ła-

;ana~b.yf~ g.fadko, bez . P!U.q~rji, a na . · ~ twi~j przychodzi, niż lwm11kolw1ck, b'l-

twar~Y •. 1~1ę znac_ -~Y!Oi anr„sla4i! pudru, No" p·oślubna z ·p·r··ze· ·szkod· a.ml wiem.„ nie·wi-e oo, oo to dywersje m:-
karmmu lub szmmk1 {bron Boze!..). . 1:,; - . ·· . - · . . . „ . .. • fośne i tadne awanturki c-r<Jtyczn:e n:e 

• Na s~i panowała grobowa cisza. Za ~- ~ • _ . _„ . • ·abstJlf1mją jeg& sił q.ni uwagL). Zostaje 

miast nieprzYżWOitegO: jazz-bandu jed- C1ekawa tesc1owa ofrzvmała CIOS stołkiem: „. wlaścici.elem fal;>ryki ---' bogaczem. Ale ' 

na z ciotek jakiejś pensjonarki przygry- . .1'. • • • d ł • k . p . A i · .,..;o. plotkartt i kp-ioom za plecami_ tnidi:o 

wała od czaSl.f do czasu na pia1iinie sko Z Warszawy_ 0?n.os~ą. . . cm wy awa cor ę zamą2. am g!.1, esz · llk ~ vębę" .Marcel cierpi- z tego 

l di d . Vi\fl k Wysmukła, sw1~za 1ak tchnienie ma- ka oka zmrużyć nie mogła. Liczyła do ,,:t~1 .nąc ~ . • . ,..,. · ·D)a l"""-Z{)!U 

cznł t 1f]ę ? Se w. ro ~adI;t " azó otek na jowego poranku, 19-letnia 2uzanna Łu- st'tt następnie z pl:>Wrotem i znów do stu powodu w dalszym .... iągu. · '"'"' 

lł.o,4el\. ' ,„ zum~ 10 !'Y .tta g r sz9zy: pik_óW!la {DolnA 10)- oddała swe serce i ...,... 
1
ws.zystko napróżno. Trapiło ją j~dn0: ~fZ~llt!te, elegan~1'ą me~ressę, al;e ~ 

~'lf d „Rosła kaUna t hśc1em szerok1em rękę 100-proce;towei'iui męiczyźine~ ' p. zp.g'adnierlie uparte, natrętne ""--" C-0 też ~w~c::,„111~ :ik1't)lc,~ z:ię "I:1 :~d~~~ 
1 ·W 'I · • Michałowi Gwiazdowiczowi. się dzieje w sąsiednim pokoju? wy.~ C~ t . wr C "' 

. -tnYS uwa~i. ż~ wsz~stki.e . damy ślub udał się znakomicie, wesele by„ .. O godzinie 5-ei, ~ano, nie mogąc -~łu„ stwem °':1;~: e~nu~ha.. , . 
0 

.l .,·u _ 
00!ezy traldowac:_ . rO'\Nltomierme, m~e; ło skromne, ale nie brakowało ani gości ze1 w'ytrzymać tesc1owa wstała z łozka Wreszcie z.Jawia Slę w Jeg V':l 

dztef.tcł'.' .zapras~h. do taft~a . ~ÓW!1I.ez ani trunków, ani harmonisty. Nikt bliź- i przyłożyłą. 
1

prawe oko do dziurki od miłość .•• . Wiprawd'Zie: - platvmi?v!a. 

m~m~_ie 1 ciotki, które rob~ły me-Wł~ne niemu sii1ca nie nabił, wszyscy rozeszli klucza. Nie poprztstając na tem, uchyli- ~ozna·r 6tl btedn~ _ dz.te:v~zynę z IUhll~ 

\l'Uł}k1. 1 Z~t_acaly uw~gę, . ze przecież się z poczudem rzetelnie spełnionego o- łęt- dFzwi i wsu11ęła ostrożnie głowę. _ l'!ltO!tę P<!ostą, ale. dobrą ff eitycZ.~'.b ,,1 IJ_O. 

1~olmk mm1sterstwa _rch me dotyczy, a bowiĄzku.. . Trzeba trafu, że zi~ó zorjentował się }{och~ 1ą 5:alą stlą uczuć. _:vrjaw,a_„~ 

N'lęg.... - „ ' t[,.. odb l . o .godzinie 3-ej po północy mama pan w syfi.iacjL Wyskoczył z pod pier~yi;ty, defe~.t ~WOJ, ~ .(}~a .~ g~'Zr ~- z~ 1-e~y-
.:;itO~em :- :vszy~ ".0 yW_a 0 się ny młodej, p. Agnieszka Łupikowa roz- złapał krzesła i z ta~ą; siłą rzucił, it ro;; grt~C'~ na ,~taktel ~yoo mafz.e iski('„. 

„~tncte, według okolmka_. Zusia dwa płakała si'ę serdecznie i, wyściskawszy leciało si~ na części składowe. . Poswręca stę, łx>'Wii~m i ona IJO~·hała 

razy tanczyła i?A. a -. kotłd, dwa, szar~ córkę, rzekła: z żałosnym krzykiem pani Agnll?$zka go.- - • -• -· - ~ · . ~ " , . 

bure. ob-YdWil t . ~vYPiła PO! szklan~i _ Idż- dziecko„. pobiegła do sąsiadów, nadępnie do · ko- Ale pozyc1-ę „brata z ~'l'O~~ą .ile 

. słabeJ )1.erI?ąty (tema s~kod:q zdro~~u A pan 'młody, tupnął sobie z fantazją, misarjatu, by Qpowiedzieć o swem rti~- -Jesb:.2t:.zęSi.lW~. .Matrcel .st~". ałe z._cza-: 

Jnł~~!ęzYX :..poro~m~W.1f.l.la z . mł?dzięt}- łyknął dla kuraiu ki~liszek żubrówki, I szczęściµ ; pokazać guza na czole. · sem sialemp z.ązdmsnY't wseteka się rl?l 
qąmi ~1~ ~eina~ \stąsu:i.(aj MJ~iefic~a do, poc_?:_5:ln podał ramię ukochanej, Dyżtfrny_ prz_ odownik spisał protokuł. w_k.fok kai<lego H1ę.źoZ'.Y'Z;tlY, którv . __ zbh--

Sł_o_ wa_c_k1ego _ 1 K_r~s_ 1.ns'ki_ego ___ d_.o- M1. ckłe-, UdaH si .. ę. d. 0 sypiali:i. . . hamując 'żi -tvy.słłl~i~nt łzy . cisnące mu się·r~~ się oo-Jeg. · 6-100. "J,-oow:i,em. · cz~ on w 

wu~~a l c~_!lktu~ln~ o, goqz~m~ fiwuna- w sfoJowyrn poko1u ułozyła się do do oczu. c .' - . ~J oczach to tak z.rozumiate. u nJrma_l~ 

ste1 (y.'.' _IBY,?l ~~ó!'!i~k~') 'udała: sn;. ~o ~o- mią. t~owa. ~ . . .Pan m!ody. stanie przed sądem z-i:t- Po_ ttej l\QbłetY, gor"'?e pragnl~~ ~.:lta1.'.1a 
r:nu z pdvm b~J'~em krewnycłt . Co się wtedy działo w sercu .matki- b1c1c „ teśc10we1. matką.„ Ud·r~ Jego zam1:ema SJ.ę ~m-

- ~ ,-, ~ ': 1 d,, ,- · .- . ~~ 't':"'. •. .,_ ł_atwo się ten domyśli, kto choć raz w ży .„, ' ·· pniowo w idee fixe - żąda wresz.c1e 

_Po, powrocie o domu Stata sw z , ... 1 -liat~k-orycsmie 00 żony, ;aby - post:Tra-

Zu.sią rzecz d~iwna. Humor c~entari:iY- - '- . ... - . 'fa się 0 dzieeko -"- w~zy~o J:e ino, la'" 

zmkł: _Za1ed}v._ie we~~ra 40 tmeszkama, : ..:Kto nui ma w1qks$ago zmartwlsnu;1 . ldm spo90nem~.. . ; 

podbte~~~ nat~chmrast--- dn telefonu, ·Dl""h SIC ----:ł!l~l . o_H•am .·~·dałam a•tra.·. lnanr'·'.· Życzeniu eunucba staje się zauo~ćj 
przez p1e.c mirui.trl>~.v.rfała &:Mąozkp- lłU _ w~ '1.w Ul "1 - młodszy hrat Mal'ceła bi«z.e.„--ch1;t„ 

"":o z !ak1mś. Władkiem, Stef~nem, Jur- , , , , • - . . . ~ • - 'rtie rui siebil!-·rólę ·kukułki,~ która-sktadal 

k1em I \A'Ntłnem, tm!em ~r+uc1la sukn~ę~ .,' .:: .~ ·.' ,.' ł(1ór.em-· obd-&rza n-as 'hłszoansk• fjzv-k. •' jaJ°\<Q d-0 obcego gpfa~ ... żona Marce~ 

vdetclmęta. z ulgą„ scłągnęła but~ wło- , ·U J' • ..L- h" . r,· A p~..i - p .. . . . . • t ~ - .. , • ~· ta "7\l\7łifa dziewezytłkę -ale zaya-zem -'""'! 

żuła J·e.dwabne pończoszki ' ''"'Cięte piiń . ezoµy,, tZ.n\. . rs..zpaf!§\'!\.I y.f ·- -~ro rom1emowame , em,_ rwą rowmez 1:'"' . - M , • : ...J"'.o t 1 •en 
.,,,.,. · ' .„, ,,. · 'I' · "b I ł · · t,. ,· d " · t , · · · k' · d -~ """ t · t · nie może fJO'ZO!'Ytae ieJ U'U'VJę nyn • ·~ 
tofelki, . wydekolhnvaną sukienkę b~z err!In z ac _a , 1z ~-a~ _ e _ ~y~ąc~ s '':'o- po smrnrc_h ~ ~1~e ie ~ na we wys CPUJe ·t · . obudżlł \V niej kooiete ... "Fragc-

- r11,kawów - odstaniftjąca jej skromne acz rzeme wyda1e z siebie 1'fOIDI6nte, litore w bardzo s1l,1eJ forJllle. _ k. ÓfY. . b ć tr · ........ -. , k . , ., 

„.ni~,,.~e --- ~iał;; , ·7_ ukarinino·wała \var"·i tworzą jego •• ciało as~ra.Ift€''. $iła tych dJa me pri:est~~ Ył atgtV'-l.lą .1 ()dnr.. gz~ , 
„ ~:r . . .,,., . ·• ' . • 6 , • • ' t .• ,• I - d . · 1· elA tern ze marce 0$ al eCZinte, ro ą 

Rr~__ę~\!tQ.Wa~a twarz -~ sz~ferow1, cze- v;o!11~em Jes_ iozn~ za ezna o wraz i-:- TBATR MIEJSKI. ;-Y si . a: re owe • -~-na.k@n~a się do 

kaJąC'eJ na dole taksowki ' rzekła 1)0- \' OSCLSYSte!UU „nenvow.eg?• , . . D3łś, w czwartek, ora-z W dąfai:Vtl1 cłąłJl iii- y f:k.. i z;.:· n~ ze wszystklegQ 

5pi_ęs~l!ht ~tlko ~wa slowa: ;N°!l~ Sp\a~ą Prpmiemow~ma c.~3! tro, w sąbotę i w nied~ielę wiecWfem wystęPf. syituą~:J'l _ }' g_ Je . . , ; 

- Do MaHriowel 1 •· „ • zwierzęcy®: 1 :htdzkrch · pracow~ło Jllz; z-nakomit-ego artysty-jubilata, MieczYsiawa fren- ey&kU.r.tC- nair-e~re"" osohrsty_ spo~~·:·· 
---·-··· _ _.;.. „ .• :.;__ wielu uczonych, a przed 70 laty fizyk kia w jegó popisowej, l\<1,pifalnej tcrea<:li Wtstow- , S.ztul@ -:- numo drastyczną ttesc --:-" 

JUBl~I:usi w TĘATR~.MłEJSłUM. niemiecki Reickeflbotch z.rebił · 14.000 s~ieg~ w w:vborn~„ lt~rnedji-krotochwlli Baluc- jest utrzYm~na w .tt1tie \irys~e. vowaz· 

,pr2ygotowanh do jubileuszu .Antoniny Dana- doświadczcf1 z tęj dziedziny. kiego „Grube ryby • . · · nym i bud'Z'l w widzach 11tosć i wspóf· 

.ieWśkiei !li\ w l}elnym to.ku. .Próby z „Mor~ino- Dr_ Pe_dro Ferrari skonstrii.owal pły .Y" sobotę 0 godz. 4 po p9tudnm Po t;~nacLh czuoie dla u)')l)Śledzonego i~zc;z t;atuq 

ści pąni D~tls~iej'' Pi.xi ,~ł,ęrnnl>ieµi K. ratM-kie- • ' . . - . . . . 'ż!hzourcll w~sqla, ~"scęntryezna ltolłlOOJil. boł t Ma też obecn.łe w Paryżi 
wicza za:powiaaaią' świetne widowfśka:' świeto «: fotogx-ailqi!;ą_ , 1 przy Jej pomocy Johnsona ~.fenomenalna ttmnwa". . „ Ia era. . . 

Jubileuszu cenionej artystki nada wieczorÓ';1( t~~la !,ciała astr~~ne" ~yjąc;yc~ lu- .. w fliedzielę 0 godz. 4 Po po(i1oniu róv."11łei szałone f.>O"'.'€l<łz~e,.. . 1 
i 

chairakter urOCk:vstv„ dz1 I zw1erzc:i.t. po cenach zniżonych ,,Kredowe- koto" po rll2 44! · 'J. Z-r • 

• 
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Stulacie jasnowidza Juliusza Verneg'o Bogata węgierka 
·Urodził sitt 8 lutego 1828 roku-Był z po„ 

chodzenia polakiem. 
zabita i poćwiartowana przez wvrafinowanych 

morderców i oszustów. 
Komuż jest nieznane nazwisko Julju świat w Płocku, a istotne jego nazwi-

sza Vernego? . sko brzmi Juliusz Olszowski. 
Sensacy1nv procos w Pradze. 

Na jego książkach wychowato się , Ojciec Juljusza byt wfaścicie!em do
trzy pokolenia młodzieży, z jego boha- mu w Ptocku, miał kilkoro dzieci, naj
terami · błądzUiśmy po zięn1iach, powie· starszy brat autora zmarł niedawno, 
trzu i glębinach morskich, podróżowa- przeżywszy lat l Ol. · · 
liśtny w ppciskiu armatnim na księżyc i .Juljusz w 18 roku_ swego życia wy-
mknęli pod wodami. jechaf z Plocka do Warszawy, potem clo 

. Juljusz Verne był i jest najulubień- Wiednia i Włoch. 
szym autorem młodzieży, a zarazem W Rzymie obracaf się wśród tam
jasnowidzem, który ódgadł swym ge- tejszej emigracji, a opickurtem jego był 
n;uszem, iż rozurq ludzki potrafi niepra- ks. Semeneńko, założyciel zakonu O. 
wdopodobięl\shva zmieniać w rzeczy Zmartwychwstańców. 
realne. • Z Rzymu przeniósł się Olszowski 

. Znaczna więks~ość fantastycznych do Paryża i pracował jako makler git+ 
ppmyslów Vernego sprawdziła się, a dowy. 
n~wet prześcignęła fantazję poetycka, Do ostatnich chwil swego życia u
ną podróż dookoła świata starczy 41 trzymywal polską korespondencję z ro
dni, a n(e jak autor marzyl 80, kierowa- dziną 'w Ptocku i Wal:szawie. 
nie balonami należy do zwykłych zja- \Vydany w Ameryce „v\Torld Alma
wisk, a samolot~ nie lękają się prądów nach'' w spisie pseudonimów nazyi.va 
POWietrznych, lecz walczyć potrafią na Juljusza Vernego Józefem Olszowskim. 
wet z burzanii. . „Verne" oznacza · po francusku 

Wczoraj dn. 8 lutego uptynę!o właśnie „olcha". 
lat 100, gdy urodził się ten znakomity Za czasów Napoleona III zmieni! .do 
pisarz fantasta - jasnowidz. piero Olszowski swe ·rodowe nazwisko 

Wczoraj wtą.śnie świętowała cała Verne'go, gdy stał się poczytnym auto
PrancJa 1 OO-letnią rocznicę jego urodzin rem. 
i czciła w nim genjusza francuskiego.. I nic dziwnego, iż znakomit,Y f>isarz 

Jułes Verne byl jednak polakiem.· wyj<~ohał z Polski i stał się pisarzem 
Nie urodził się w Nantes, jak twier- francuskim. W ówczesnych stosun

'dzą jego francuscy biografowie <w księ kach nie było w kraju miejsca na jego 

,\V nadbliższych dn!a~h rozpoc~r.ie 
się w Pradz.e sensacyjny pro·.::es o wY
rafinowane morderstwo, którego spraw 
cami są uwaj literaci czechosłowaz,cy: 
dr. Klepetarz i redaktor Mt!chalek, z11a
ny na gruncie'· warszawskim z k'lkaty
godnioweg.o tutaj pob~rtu. 

Dr. Klepetarz, autor bardzo cenio
nj/'ch nowel, poeta, krytyk i ttumacz 
dzieł z różnych języków, a także i z 
polskiego, poz11al panią Marje Veres
mart, liczącą la.t 45. 

Byta to węgierka z pochodzenia, 
która spędza.ta wfole Ja,t w Stanach Z.re
dnocwnych i zaoszczę<lziwszy ~obie 
pół mj}jorta koron czeskic.h, Wródła do 
swy,qh s<tron rodzinnych na Słowatzy
źnie. 

Z bogatą · ameryln1nką zapo.z-nal dr. 
Klepetarz p.rzyjacieia swego Mithalka, 
naczelnego redaktora „Sfovensky'ego 
Vychod'u" i wspótpracowni1ka ,,Narod
nich Listów„. Mfody dziennikarz Posta
nowił ożenić się z bogatą k;obietą. 

Urządzorno wesele w Pradze. Gere„ 
monja ślubna miała jednak osobJ.iwy 
przebieg, j.edyny w swo:im rodzaju. 

Młoda para udała si,, do 1okaltt ro„ 
warzystwa Ji.terackiego , Vlaj" i dr: Kle 

peitarz ucharakteryzowany na a1tgli.kan 
sk1icgo księdza, pobłogoslawil związe 
mail żeński. 

. · Po z.atlinbinach··. odb:v!o s!ę sute pr 
j@eiie, ocz.yWi$ta na koszit ,panny mł'od 
która w.ręczyła swemu nowopoślub 
µemu mężowi, redaktorowi Micliallrn 
50 tysięcy koro.n na pierwsze \Vycl 

Z sum~ tą bardzo szybko załat Wi 
Mi.chałek. Wyjechał do Paryża i W 
a gdy P<>Wróctt, roz.pocizę!y się s 
małż.eflskie. 

Ma:tżonika domaga1a się dok 
tów ślubnych i poczęła s'ię do 
iż padła ofiara, wy.rafinowanych 
stów. · · 

\V obaW'ie · skandalu postan 
haj pł'zyjaoiele z;aita:twić się z 
We trójkę wybrali si1ę wię<:. 
·czkę. w I<arpaity i pod Kryw 
stowackirj stronie, zamordow· 
sma1t-OW1.\. 

Cialo . fej ·psorąbailł na smu 
pali w różnyoh mieJscach. Po 
dała się zbr.od111Ja. U dJ:I'. Klepe1 
fozi-000 waliizkę z · ubraniem 
należącą do' zamord'&wain~j. 

Proces dwu litera•tów bu 
mlałą sensacię. , · · · 

. . ' 

g~ch tamtejszych niema zresztą ani śla twórczość. 
du tych narodzin), lecz przybywa na 

Ca.ty tydzień pod, śniegiem 
W „SYBIR KRYTYKĄ" 

woła nieudolny autor sowi~cki i os~arźa 
o „przeciwrewo{ucyjnq dzialelnóść." 

b r t •· I „ t . N d w Mosk,vie wybuchł niezwykły za-' prze 'V 1 uczes n1cy po. owania w' s an1e ewa a. targ między redakcją „Prawdy" ofJcjal-

Nielada wzruszenia przetylp pewne ny dla nich wiatr. Nagle jednak zerwa- nego organu tamtejszych sowietów. a 
t9war.f:.:VS;tw(>„ ~tóre zebra~o się u bankie ta s~ę straszną burza śnieżna, która po- autorem dramatycznym Cziczewskim. 
r~diawleya ńa wielkie pąlowanie n' gm fożyta kres radości myśliwych. Cziczewski należy do grupy tak 
bego zwierza w stanie Nevada (Stany Wkrótce wszystko, jak okiem sięgnąć, zwanych „proletarjackich pisarzy" i na 
Zjednocione}. Zapowiedzieli oni zgocy, leżalo pod bardzo grubą pokrywą śnież- pisał dramat p. t. Golgota". 

Oburzony autor oskarży. 
teatralnego przed centralnym 
ten~ sowieckim o dziąłanie Pl"' 
wolueyjne, albowiem śmiał po 
twór „prołętarjackiego pisarza". 

Nie\v,iądotno jaki obn~t weź 
wą., au.tor .twierdzi, że recenzen 
trahiv znsłużYł con~Jmniej na zes że wrócą najdalej..po upływie sześciu dni ną, myśliwi byli właśnie na stanowis- Sztuka nie znalazła przychylnego 

do domu. . . · kach bardzo daleko od obozu: wszelkie przyjęcia. u dyrektorów. • ••••••••••• °' 
-Gdy jednak w dniu ostatnim, kiedy próby przedarcia się poprzez orkan Snie Po trzech latach usilnych zabięg6w 

stę ich spodziewane~ myśliwi .nie przy- żny były -bezskuteczne. Szczęściem udato slę wreszcie autorowi wprowa~ 
byli, gcly w dodatku nadeszła wiado- prawdziwem dla myśliwYch był· fakt, że dzić swe dzieło na scenę. 
mość, że na terenach polowania szalała zabrali ze sobą przypadkiem przenośny Krytyk 1eatralny „Pra wdy" nazwał 
~iebywałft zamieć śnieżna, słusznie oł]a~ namiot. jednak sztukę Cziczcwskiego utworem 
wiać się zaczęt-0, że-całe grono myśli„ VI/ miarę sil i możności ustawiono na- bez i:adnej war-tości. 
·wydr uległo katastrofie. miat, lecz niewiele czasu upłynęło, a zna !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 

Ponieważ byto rzeczą ogólnie znan<i,, lazł się on pod pokrywą śniegu, mającą 
że w ty'ch ókolicach śnieżyce zdarzają przeszło 3· i pól metra gru,bości. Burza przezornie, by zapasó\v starczyło na 
się często i że .towarzyszą im zazwyczaj śnieżna ni~ ustawała ani na chwilę, sza- czas jaknajdtuższy. 
Wielkie rrtrozy, więc myśliwi zaopatrzc- lejąc dniami i nocami. Dopiero po sześciu dniach śni~życa 
ni byti w dobre futra i skóry, stanowiące Biedni czterej myśliwi w ciągu cale- uspokoiła się, myślłwi nasi mogli się wy 
w J~ażdynt razie poważną ochronę przed go tygodnia nie widzieli dziennego świa- grzebać z pod śniegu, a ponieważ. tego 
mrozem i wilgocią. tra; gdyby nie to, że zabrali oni ze so- samego dnia upolowali jelenia, więd gło-

Polowanie nocz.ątkowo miato J)rze- bą ciepłe skóry, byliby napewno zmarzli dowa śmierć już im nie groziła. 
bieg bardzo pomyślny, to też czterej wszyscy na kość. Lecz groziła im poza Bliscy opłakali już ich zgon. Można 
myśli-wi nie wiedzieli wpr. ost, co robić ze \tym śmierć głodowa, nie zabrali bowiem 

1 

sobie wyobrazić radość, jaka zapat1owa
żdobyc~ą, -szczególnie, że w ciągu pierw ze sobą wiele żywności; musieli więc la, gdy wszyscy czterej wrócili do liomu 
szych czterech. dni wiał·bardzo pomyśl- tym, co mieli, gospodarować bardzo zdrowi i cali. 

[IR PmIH Win 
'Emil. -JANNINCIS 
Bernar'd Cioetzk.e 
Ilustracja i śpiew chóru art. „Harmonja• 

wkrótce 99.APOLLOu 
............................ ~~ 

\ 

T.EATR POPU\,-ARNY. 
Dziś w dal~ym ciągu im raz 23 i rze<lu cie

sząca się niebYWaf\lm powodzcniem stylow,t o& 
trerctka w 3-ch aktach „Kry~i~ Le~niczanl,a • w 
doskonafem wyl«inAnlu całego zespolu . 

• DCOCXXX> 

' „_ ' .. M;RSKl' . : . ) ~ 

·WYSPA TORTUR i ŚMIERCI 

no zmieniać pozycji rąk, mieć stale opu waniu tego przejścia. Dlatego pilnowa
szczone do dołu, nie wolno im nic „zgu- łcm moicłt czekistów, jak oka w głowi:~. 
bić". Bolszewicy mieli w klasztorze ?\a odpoczynku dwuch z nas· spało, a 
psy tresowane specjalnie do tropienia dwuch czuwało z karabinami gotowc
uciekinierów, między innemi spotkaliś- mi do strzału. Na najmniejszy szelest,. 
my się z takim oddziałem pogoni. Dla- trzaśnięćie złamanej gatęzi chociażby 
tego też musial'em się zabezpieczyć od przez ··\vła'tr, teagowato się patrolowa-

\..;. -, „ ..) ewentualnego porzucenia przedmiotów niem najbliższej .okolicy. Tu dopiero 
~•~ pu~je~ówwcclun~rowa~~ia~ ~~alli~nw~Hnuzy~j~cówz~ 

37) goni na właściwy ślad. WylożywszY bierając jednemu z nich jedynie n&2 
p - · · k -od· p ., . t ł 

1 
. 

1
" t czekistom te przykazania zapowiedzia- fiński. Aczkolwiek żaden z nas nie po-

l'~epkrawc: p~zez :ze ę. ~ po- 0 przeJ.~ClU ~ozos a yc 1 :·1:101c t en km, że za najmniejsze przekroczenie siadał zegarka. tak przecież potrzebnc-
fZyne .-~ąc1erame s/adóW przed rozebrahsmy me pozostawiaJąC po SO- } t' k l ·. 1, „ ] ~k 1 t b - d d j d k · d b l''m ta-
pogon'-l·q.-.·. J.ak 81·n zachowui'q C"'"- b. · · . 'l - N' b z.l . ( orego o w1e • z me i u a w 1e . go w ro ze, e na me o e ra 1s y 

co • -c ..,,<:> 1e naJmmeJszcrro s adu. ie o es o się . . · . . , . · 
kt8ci . . ·~ Walna narada. t b k" . r kt, . . . . . Pogome w czasie naszego odpoczyn kowego posiadaJącemu czek1scie, me 

pr~y ł em ez ~P1.e 1• oreJ na1więceJ Ja ku już dawały o sobie znać, bąd:?; to chcąc upadabniać się do bolszewików, 
GclY cżckiSta po zrobieniu dwucn zazy em poszu ·uJąc przeprawy. strzelaniem patroli sz;perających po le- mimQ„ ż_ę .tu,ói' ~ilĄsny ze~arek pozostał 

kroków zapadł tiagłe po szyję, :wyciąg- Zmoknięci jak kury, szczękając zę- sią, bądź też alarmującym gwizd,J.dem w obozie. -
;11ąt~i:i_1_~q na brzeg.· Po.stanowiłem wo- bami, poszliśmy w tym samym porząd- lokomotywy jeżdżącej między stacją ko Pod wićczór · ruszyliśmy dalej nie 
bee niemożności zużytkowania brodq, ku dalej. Prowadziłem na zachód. Krót lejową, a obozem. niepokojeni przez pogoń. Doszedłszy do 
spróbować przeprawy wykorzystując ko przed wieczorem zatrzymaliśmy się Alarmy te, jak się łatwo byto domy- pasma gór, tworzących granicę bezden
'rosmice na rzece drzewa. Zostawiłem na odpoczynek. Wybraliśmy na ten cel ślić, miały na celu odzew porwanych nemi błotami ł puszczą karelską, zatrzy 
więc wszystkich na brzegu, a sam roz skalistą wYSpę, gęsto pokrytą zarośla- czekistów, jeżeli jeszcze żyją lub wska maliśmy się na ich szczycie, stąd mogli 
oo~zątem przeprawę. Skacząc od jed- mi. Tu ułożywszy czekistów i kozaka zanie i~ drogi. Dlatego też przypom- śmy ogarnąć wzrokiem niezmierzom: 
flej grupy drzew do dmgięj dotadein cJo we wgłębieniu„ sami rozłożyliśmy się w nialem im moje przykazania, a przewi- przestrzenie czekającej nas ciężkiej dro· 
koryta rzeki, Hylo .ono za szerokie do pobliżu, lecz wyżej, tak by nietylko wi- dując możliwe St)otkanic z pogonią za- gi przez błota i dziewicze puszcze 
przeskoczeuia, kazałem więc naznos)ć dzieć samych jeńców, lecz również każ powiedziałem im dalej, że za próbę u- Karelii. 
sobie najdłuższych żerdzi, z których zro dy ich najdrobniejszy ruch. cieczki podczas walki tak samo kula w Tu odbyliśmy dalszą naradę; om~ 
bilem .coś w rocliąin :POl11QShl Ją~zącego Pr.zcd ruszeniem z jeftcami z miejsca kb. Mając jeszcze do przekroczenia wiliśmy Q.alsze nasze kroki. Trzeba by.i 
poprzez koryto rzeki dwie grupy1·-ro-zbrojenła-~y.lem ich-Jak mają się. tor kolei Murmańskiej i to prawdopo- ło .dokładnie rozważyć plan dzialan1Pi, 
drzew. Po tym pomoście, podpierając zachowywać, a więc: nie wolrio zamie l dobnie z bronią w ręku postanowiłem bo najmniejsze niedopatrzenie groziłu 
si~ żerdzią. przeszedłem na drugi brzeg. nić pomiędzy sobą ani słowa, nie woI-1 jcf1ców użyć jako tarczy prz~ zdob~- śmiercią. (D.c.n.)_. 

r 
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Kij~iel ~n~u~~ m·o1u ! 
w lodowatych nurtach' 

W•słv. 
złowiek czuie się po ta
kiej kąoiełi doskonale. 
Mimo silnych mrozów, jakie się tra
·ą tej zimy. "Wisła ma stałych swycll 
idowiczów, którzy .w iiczb1e 8. 10, 
u zbierają się na praskim brtegu. w 

alni Kozłowskiego, lub koło t. zw., 
t warszawskiego -- kąpią się co
·1. 

ółpracownik jednego z pism war
kich nawiązał przy okazji z jed

amatorów zimo\vych kąpieli p. 
ndrem Mizio nast~pującą roz-

1 

~zy nic odczuwa pan zimna w l 
ynajmniej, jestem zahartowanv' 
ię w wodzie tak dobrze jak ryb·C:~ · 
k dawno się pan kąpie w zimk. 
mrozów? 
'ę się od szeregu lat. Kąpie się 
. przod. Trat jego żona, p. dok' 

która \V zeszłym roku zosta
·ezydenta Jabtoł1skicgo, pod-; 
ia z zimnej kąpieli obdarzona 
wiatów, kąpie się jeden z ko 
·w pism amerykańskich, kił 
h rzemieślników i p, M. ze' . I 
y są młodzi, inni starsi. Czu' 
scy b. dobrze i rzeźko. Sfo
Iewicze bez ró.l11icy wieku 
a młodzie1iców, purpurowe 
•iadczą o silnej cyrkulacji i 
się krwi. Rzeźkość i apetyt 
są nazwyczajne, a śpi czło
cy tak smacznie i dobrze, jak 

przez kąpiel wzmacniają sł ę f 
Cztowiek jest odporniejszy na I 

, ma bystrzejszy wzrok i zao-1 
słuch. \Vszystkim zalecam, któ 
ą zdrowe serce i nic są anc
używania zimowej kąpieli. Nie 
jednak można sie kąpać w lodo

wodzie. Na początku nnlcży za
ć wielką ostrożność. gdyż tak od I 

bez specjalnego trenowania się, 
I na zimnem powk.trzu przy 12 
15 topniowym mrozie mo~łaby 

1nicść zamiast zdrowia - ciężką 
robę. 
Nacierać wodą piersi, ramiona, plecy 

. Gdy się człowiek nieco przyzwy
i do wody, wtenczas można w łaźni 

ozwolić sobie na zimny p-rys.wic. Pó.t-1 
niej na opłukanie się choćby i w wodzie 
wiślanej, a następnie na b. krótkie ką• 
piele. 

My po kąpieli, która trwa ocl 2 do 5 
minut, po wyjściu na brzeg z przerębla 
coprędzej zanurzamy się w płócienne 
prześcieradła, a następnie w dobrze opa 
!onych gabinetach kąpielowych, napiw
szy się herbaty z arakiem - ubieramy 
się i po 25-30 minutach wychodzimy u
brani na powietrze. Idzie się prędko, bo 
krew aż gra, człowiek czuje się wów-
czas \vyśmienicie. · 

Aby to zrozumieć· trzeba samemu 
się wykąpać w przeręblu - dodaje z 
uśmiechem na zakończenie naszej roz
mowy p. Mizio. 

Młode inteligentne osoby obu ,;;:~a- : 
dające się do · 

FILMOWAtłlE 
zechcą zgtaszać się codziennie między I 

10-ą a 2-gą do 1 

W1twórni Obrazów Filmowych I 
„KORAJFILM'' I 

Łódź, ul. Żeromskiego Nr. 1, 

DZISIEJSZY BAL ARTYSTÓW. 
A wiec dziś o północy zacznie się schodzić 

iajwykwintniejsza publiczność, by, ochoczo, a I 
wytwornie spędzić 1wc na balu artystów. Dufo 
1:~inte.resowanie w~'.'".olal. ~aly szcr~g konki:r-1 
-.aw, 1ako to: na nam1ękn.1eJszv .kost.1um, suk111ę,'I 
lówkę a la garconne, wspó!czesncio Casat!O'!V\: 
Ł~ I 

IJekoracje sal vomyslu art.-mal. z. Poduszki. . 
r 

HlllM„~„~!MllMICD~ ... ~! 
I 

I. epe~uję 
bieliLnę 

wszelką- &tarannłe i niedr.ogo. 
PiotrkoYJska 255 m. 4:?, l·a of. 2-e p 

• 

Dziś prem-era 

· wielkiego arcyliłmu · . t. 

TA 
ROSYJSKA MATA-HARI 

A 
TANCERk'A 

Dramat miłości i zdrady osnuty na tle autentyanych 
pamidnik<nv b. szambelana dwom c:irskiego. 

~ata Hari, światowa tancerka i bajadera, Kurtyzana 
o~az prawdziwa artystka miłości, przyjaciółka monarchów, 
która 15 października 1917 roku jako szpieg rozstrzelaną 

została. 

w· rolach wielkich książąt i generałów rosyjskich 
autentyczni Wielcy Książęta z domu Romanowyc:h 

Niezrównane kreacje żywiołmve 

Magdy 
, Do powyższego obrazu został specjalnie zaangażowany 

s··,ynny ·chór 
J~· 

przy Parafji · Prawosławnej 

- który wykona pieśni ludowa -
oraz orygina ne p: sśni syberyJ~kiB. 

!lustracja muzyczna pod batutą A CzudnowsłUego .. 
Pocżątek· o ·godzinie 4 30 po południu. 

' 

Restaoracta 

„TEATRALNAu 
20. ftarutc"'i· „. 20. 

Tel. 22-05. 

1u1etna zmiana oraura;nołll 
Od 1-go hltego codziennie: 

Six Dance Frai;hes 
ałtl\lctyłnv zespół tanecz•:.,. 

Duo Monrel 
fance moodain 

Mit1-M·1a 
subretka 

J M·łoslła 
tańce plastyczne wschodnie 

Pro)!ram konferurc 

Józef Sławski. 

..T EA T ft AL HA M ft X -B n n D'' 

Sobota 1 t, niedz1ela 12 lutego 

five o clock tea 
r.1 

Co usłyszymy przez radio 
dziś, w cżwartek · 

9-go 1utego} 
PROGRAM STACJI W.\RSZAWSKIEJ. 

12.fJO - Sygnat czasu, hejnał z wieży marja• 
ckiej w Krakowie, komumkat lot11rc:w-mctcoro
logiczny, oraz nad1Jrograt11. l2.C•5- 1 ::' • .JO -- Od

i CZ} t J). t. „Stulecie stoiicy p1 zcrny:;fo-.,·ej Polski .. 
-- wygłosi dyr. Kazimierz KonJr,ki. 12.30-

114.00 - Tran.smisja koncertu dla mir;dzicży ~7.ko: 
ncj z filharmonii w:ir~ząwskicj. 13 fJ0-l;i.2U -
l\.omunikaty: meteorologiczny oraz iadprogram 
15.20-16.25 - Przerwa. 16.25- lu.4il - Komu· 
nikat harcerski. 16.40-17.U.5 -- .. i\.1cik dla ko· 
bil'!" -- wvp;/osi P- ,l\farJ::i Ankicwicwwa. 17.20 
~17.4.5 - „Wśrótl ksiąl.ck'' - om<iw1 prof. Hen
ryk Mościcki. 17,45-1&.55 ~ .\n<lycja litera..;
ka. Transmisja z Wilna. 19.1.5-19.35 -- l(oz. 
ma!tości - wypowie p. L. Lawirlski. 19.35--
20.00 - Lekcja języka angielskiego -- p. NI.em! 
Gardiner. 20.00-20 . .3[) - Przerw:i. 22.00--22.05 
- Sygnał czasu i komunikat lctniczo-meteorolo
giczn~-. 20.20--22.30 - Komunikat~': policyjn~·,· 
s!Xirtowy i nadprogram. 22.30-2.1.30 - Trans· 
mi'i::t muzyki tanecznej. 

I PROGRA.\1 STACJI ZAGRANICZNYCH. 
Langenberg fala -168.8 m. 

1.3.05-14.ilO - Koncert popołudniowy. 14.30 
Porady domowe. 16.45-17.30 - RecJ tacje. 

17.30-17.55 - Odczyt. Dobra niemczyzna. 18.00 
-19.00 - Koncert. 19.15-19.45 - Lekcja hisz. 
pańskiego dla początkujących. 19.45-20.15 -

: Czytanie biogram pewnego robotnika. 20.15 -

I
, Koncert. DO 24.00 - Muzyka taneczna. . 

Wiedeń fala 517.Z m. 
11.00 -- Poranek muzyczny. 1'6.00 - Kon

i cert. Muzyka lekka. 17.15. - Odt.'ZYt: Sposób 
kompozycji Beethovena. · . 

Konigswusterhausen ia1a 1250 m. 
14.00-14.30 - Odczyt dla pań: PrzyJęcie 

•.•icczornl'. 14.30-15.00 - Program dla dzieci. 
15.00-15.30 - Program dla gosp0d~·i1. 15.35-

: 15.41) - Biuletyn metcornlogiczn:r. Uicfda. 15.40 
) 15.55 - Co i jak gotować? 16.00-16.30 - Po
l rady wychowawcze. 16,30-17.00 - Obrazki z.i
, my niemieckich Alp. 17.00-18.00 -- Transmisja 

I koncertu z Berliną. 18.00-18.~0. K. ryminalistyka 
i okultyzm. 18.30--18.55 - Lekcja hiszpańskie
go dla zaawansowanych. 1s.ss...:.19.zo - Wy

: bór zawodu a gospodarstwo wiej:,,kie. 19.ZQ
l 19.45 - Życie i dzieło Holzapfa.. Od 2{).30 -
!Transmisja z Ber_1i_·n_a. ___ _ 

'DRUGI I OSTATNI KONCERT BROi"ISLAWA 

I Glh\PLA. -
Po niehywafym sukcesie, który świetny 

1 skrzypek Hrnnislaw Gimpel ?.dobył na pierw· 
1 szym wystcpie w filharmonii, wywo!uiąc za
: chwyt i wielki eatuzJazm, wystapi tylko jeszcze 
raz jeden w poniedziałek, dnia 13 !1. nr. przy· a
kompaniamencie świelne;w. pianist:-,~. Karola Gi,m
pla. Program złożony i:: perci literatury skrzyp

i cowej zawiera nastcpujące utwory: Corelli: LH 
·folia, Goldmark: Koncert skrzypco'vy, Achron· 
J\lelodja hebrajska. [3ruch: Kol Nidrei Pag:rni:1i: 

1 Sn1rntina, Sarasntc: fntr'odukcja i Tarantella. Sa
rnsatc: Zigeuncrwcisen, Pocz<1tek koncertu n 
godz. 8.30 wiecz. 

I KWARTET CZESKI- ONDRICKA. 
\Vc wtor~k. dnia 14 .b ... 111 odbędzie się 12-ty 

1 
abon_amentowy koncert. mistrzowski (os~atni z 

1 drugiego cyklu), na ktornn wystąp; św1atowcJ 
ślawy kwartet czeski Ontlridó.. C:1fa prasa eu
ropejska wyraża się z wielkim zachwytem . o 
tym wspaniatym kw:irtccie, to też przyjazd ~c 
Łodzi znakomitych gości wywala nicwątplivo1.: 
wielkie z;iinteresowanic 1 wśród nmzykalnyd 
sfer. W programie trzy kwartety sm:Yczkow~, 
a mianowicie: Jos. Suka B-uur op. Il, W. ~A. 
Mozarta D-dur, oraz Dvurzaka D-moll op. 34 

·Kasa ('iJharmonji r.Qzpoczęta już sprzedaż bik· 
I tó\V, 



0 prymat narodów \V łBDQISiB \VBlczyt bCdZiB W.SObOfę UrOCZYSfB .. Of\VilfCiBlllimpjady 
POLSKA Z DANJ.Ą. W jaki sposób' zebrano fundusze dla na-._ 

. _,. . -:-=u:- . „ ·„ • ,. szy~b olimpijczyków. - Łódź sportowa do 
Uro'<~yste losowani~ w : Pa.łacu Eh_ze1sk1m tej porv nie poparła funduszu olimpijskiego„ 
przez pr~zydenta Doumergue, dało Polsce . . . · . · ., . „ . · 

b . r . k A więc JUŻ niedługo, bo za 2 dm roz-1 7-b1orka na fundusz Ohmp11sk1 mm 
• SI n ... go przec1wn1 a. począć się mają te cudowne ·zawody w iść w znacznie szybszym, niż dotychcza~, 

St Moritz, na które świat sp0dowy ca- tempie! 
Lódż, 9 lutego. stona, a w grze pochvójpej z łiawKescm łej Polski czeka z utęsknieniem 4 lata. Całe społeczeństwo polskie, któ-

Uczba zgłosz.onych narodów do ro'z nlega parze Ti!dcu - vVilEams dopici 0 W r. 1924 wysłaliśmy n'a o1;mpja.dę zi re pragnie zwycięstw bialo-amanranto-
frywek o puhar Davrsa na rok 1928 - po pięcioserjov;:cj uporczywej walc;: mową zaledwie kilku narciarzy. któi·zy wego sztandaru, musi przyczynić się do 
poza faktem. że jest rekord.owa r:.1.e- 15:1'7, 13:11, 6:2, 3:G. 2:6. rzecz zrozumiała nie niogF niczego doko powiększenia funduszu olimpijskiego, 
czywiśde, gdyż zapisafo się osiem W 1924 r. po raz picnvszy zcle(.;yc.lo- nać i udział nasz w pi~rws7.ych. rozgryw Ze specjalnym apelem zwracamy się do 
kra~ów w;ęcej niż w roku ubiegłym - wanie wychodzą na czol.o irancuz1, kach zimowych minął całk;ern bez echa. sfer sportowych Łodzi, które niestety 
świadczy również \Vymownie, Jak bar- przegrywając w pólfinalc tylko w sto- · Wtedy wysłaliśmy, zawo'dnil>ów w o- do tej pory nie uczyniły jeszcze nic, by 
dzo spopulaxyzowala się ta jedyna w sunku 2:3 do Austrn]jj (Lascone bije Pat statniej niemąl chwili, dz'ś możemy się · wesprzeć polski fundusz olimpijski. Olim 
swoim rodzaJU konkurencja i jak tctmls ters-ona i O'tJara Wood"a), któ1«1 rrnaż- poszczycić sumiennym pnygotow:iniem pjada Zimowa w St. Moritz zostanie ot
zyskuje coraz większe ,r,astępy zwolen- dżą formalnie Stany Z3ednoczone, dając naszych reprezen':ów, których l:czba warta w sobotę. Uroczystość otwarcia od 
nińów, przenikając zwycięsko do 11aj- jej zalcd\vie jednego seta. W r. 1926 przedstaw.a się obeca.c. j'.lk na nasze będzie się o godz. 10 rano. Dokładny 
odleglejszych zakątków świata. Objaw wreszc;e Francja odnosi zwycięstwo stosunki wprost imponująco. . program zawodów jest następujący 
to budzo dodatni, gdyż letni „b;aly nad Austra)ją (wyróżnia się .;pecjalnic Ogół~m 40 zawo:ln'.ków r<.?prezent?· Sobota godz. 14-ta dwa mecze hoke
sport" zasługuje ze wszechmiar na roz- Borntra, załat\viajn,c się szybko z An- wać będ~ie nasze barwy z tego 12 narc1a jowe. Niedziela godz. 8-ma bieg międzyna 
powszechnienie, pośiadając p'.erwszo- derscnem i Pattersonem} i w finale sta- rzy, 11 hokeistów, 10 bobslei.~histów i ~ rodowy, patroli wojskowych ze startu w 
rzędne walory z zakresu kuHury f;zy- w'a mężnie czoła Ameryce, która uzy- narciarzy z patrolu wj,skowego. Jeżeli Sa!et. Powrót koło godz. 1A.-ei td do Sa 
cznej. OmawlaMmy Je już parokrotrne. skuje \Vyi1ik 5 :O, co prawda, ale „'Niel do tego doliczymy o~:c . alr..y:h lek~rzy, let n.a metę, godz. 9-ta trzy m~cze hoke 
pndkr~ślamy doniosłośc ·i znacwnie bn ki Bill" ma poraz pierwszy bodaj bar- masażystów, kierowników ekspdyc11, to jowe, óodz. 14-ta wyścigi konne na jezio 
kurencji o puha,r Davisa - nie bqdz:ic- dzo trudne zadan'ie z Borotrą i L tcostc otrzymamy imponującą liczbę 5G ludzi rze w 

0

St. Moritz. Poniedziałek od godz 
my zatem do teg-0 powracać, a jeeiyn!e a zwyciostwo Jego pamkrotnle ~vis'ałÓ Powinniśmy być dumni z tego. ie 9-ej do 12-ej bieg na 500 mtr., jeden lub 
pragniemy przypomnieć kilka statysty- na wto-sku. \V następnym roku musi już wysyłam~' tak wielką reprezcnhtcj~. któ- dwa mecze hokejowe, popoł. bieg na 5 
czno - historycznych glównych danych uchylić czola przed Lacostem (6·4, 4:6 ra dołoży niewątpliwie w~1.ystkich ~ił, tys. metr. i mecz hokejowy. Wtorek go
w związku ze wspomniancrni rozgryw- 6:8, 6:8), jednak Ameryka jeszcze trium ze.szczytu znalezienia się na czołowym dzina 8-ma bieg na'tciarski na 50 klm., 
kami, odkla-daJa.c sprecyzowanie ~rnns muje 4:1. I dop'cr·O \V 1927 r. czterej !miejscu w tabeli narodów, biorących u- ze startów w Salet i tamże z metą około 
do chwili, kiedy będzie dokładnie z.na:Jy francuscy „muszkieterzy": Boro tra, ! dział w ,Igrzyskach. godz. 12-ej, od godz. 9-ej do 12-ej na 
wynik losowania. oraz podzia.t przy~;z, Brugno11: Cocbet i Lacoste wy izierają I Zawodnicy nasi nie będą zmuszeni 1500 mtr. i jazda figurowa dla panów, 
tych rywali. ·wreszcie drużynie z pod znaku gwiaź- stawać do kilku ko11kuren·~ji jak to się popoł. bieg na 10.000 .mtr. i jeden lub 

OtM żyjący i biorący czynny Jesz- dzrsteg-o ~ztandar~ pożądany puhar-. ;.ieraz zdarzał?, narażać się _na dotkliwą dwa 1!1-ecze hokejowe. Sroda <?d god.z.9 
cze ndz.iat w hirnicjach tennisowych a- sprowadzaiąc go d.o Europy. i _k;zyw~z~cą .ich klęskę, ktorych daw- do 12 Jazda LU?- p~ń, o godz. 14 Jazd~ fagu 
merykan:n Davis ufundował swój sre- Czy <llugo zdoła Prancja zatrzymać mei ~łasc1wym pow?de:n ,był b_rak ~un- rowa dla panow i dwa mecze hokeiowe 
brny, obecnie już historyczny, puhar \V szaco\vną zd,obycz 11 siebie _ niewid.- d~s70~ n°: o~sadzeme s\~1ezym1 zawod- C.z~a;tek od god~. 8 ąo 1.0 .skeleton na 
1900 roku 1 dotychczas \\' alc.wrlo w .domoi są ivszclkie dane po temu, że mka1:11 .k!1-zde1 konkur~ncp. b1ez.01 Czost!1 po poł, 1azd~ figurowa pa~ 
tem nicoficialnem clrużynowem mis- będzk to nowa ser ja lat, na\vet tak rnó- ,-Tez~h ~ednak. chod~1 o. obecny .fundu~z rami, b?hs~e1&h (ewentualni~ w czw.arte~ 
trzostwie 22 rnzy, z prze.rwami w la-

1 
wiq najgroźn'. cj-si rywale rł·icoficialne~o ohmp11sk.1, to mech się ~uko.mu me ~d~1e I odbędzie się Je!!zcze ra.no bieg nar~1arsk1 

tach 1901 1910 1915 19Hi 1917 i 1918; 1 mistrza drużynowego Ś\\iata. \V każ- że stan iego. przedsta~1a się pomyślnie. ni:- 18 klm. ze startem. i metę. w ~alet). 
d b l 

' h"' 's 'z· i I r1 • • f h · ~ · · · ., - !Dużo trudu i mozolne) pracy kosztowa-1 Piątek . godz. 9 rano bieg narciarski na 18 
z o y v pu ,s tany JCanocz·onc -- 10 vYm 1 azie a · t, ze zg1os1!-0 sre az „,1 na- ł p 1 k' K 't t 01. ·· k' d t · kl · · l' · db d · · d d 

(1-900 190? 19-1:-\ · d 19?0 d "6 . d' . < '"d d . d · ·„ k · o os 1 orni e imp11s i wy os ame m. Jeze 1 nie o ę zie się w prze e -
razy , ... , c 1 o ... ot. rn ow, S\\Ia czy owo me. ia zac1e- t b h · · d 1n·u od~ d 9 do 12 'łfn ł h k ·u 
wlą,cznic). Australja - 6 razv (1907, klq będzie rnlka, a ponieważ znajJują na '?zas po _rze 1:1Yc. p1emę zy. . .. i i;O z. . po r a y w ~ ej 
190f\ 1909 1911 1914 · 1919) A- I" ę · . < , . . , 

1
. • 1 b t .· t Ze wogole pieniądze dla ekspedyci1 popoł. bobsleigh, ewentualnie skoki nar 

_ ''. (. 
1
'·• 1 r '. !:iSJ;t ~ ~.1.ę r?\;!1.CZ.llO\\C c"~UZY'll~ u , cz ,a_- polskiej znalazły się w ostatniej chwili,,ciarskie na skoczni olimpijskiej. Sobota 

" r~zy • od .. . 903 ~~ ~90'.1 . \\ ~ą~z~1e ' i J;,Je, ~t~r? . Vl z.c.~ PC\\ ~en. ~zer~ p,~t10;~:a1~: to zasługa życzliwego sto.suriku l.!rzedó~ - skoki na skoczni oli~pijskiej. Nieązi~ 
19L), fr~n.qa. raz '.:' ~?ku .• 1b.e;,Jy.11. „'.iab.etaJąc ~1! • „ -~':t?Jt~ rnespodz"1.?k1 państwowych do poczynań 1 staran la rano mecze hokeiowe o trzeca.~ 1 

P_crz~ _1;~~~tl;~ma~_a11.g\~1s.1sk1em1 ~.° ~,1.11~ł~ ni_e. są by~rnilm:ncJ_ \1 ~ kl~1.:,z~.n;,;. ,Mo~n.a I członków Komitetu Olimpijskiego„ . czw:arte mi~jsce, .POP~· .mec~e. hokejowe 
w~hod~11~ ~sz .... ~e .. :··z . „ Bcl;1a .' ,\. 1; t\lk~ ~nuc_;. howskop:i,, \\ j c1ą„ .!Je PC\\ - Zaciągnięto. P?życzki, zob?wiązama o i;>1e~wsze 1 drugie m1~1sce i fii;ały. Z~n; 
1?~4), ,rnz ń. Ja~,0~1 J.a, ( \\ ~ · :::19 .... lt 1 tl ~3 nc "mosk 1. ,;... itd., które w na1bhższym czasie społe- kmę.c1e I~rzysk, l?odame. do w1adorMsc1 
n.ny Pra~ .... Ja (\\ _la_tad1 192v, 19„o l)r_.n ... czeństwo ze składek pokryć winno. wyników 1 rozdanie nagrod. 
·1927); t.a Jednak iuz w 1923 r. zapowia- ' Otrzymujemy następującą wiaclo-
da się Jako poważny przeciwnik a w na- mość: \V p'.ątck du. 3 b. m. w Paryżu w 
Stęp11ym liczono się powszechnie, że Pałacu El~ze~skim Prezydent Repl!tliki p I k. z . ek Lawn Tenn1·sowy 
11 iehnwcm może pol;,nS:(: :;ie; o zdobycie Francuskiej, Doume·rgue w otoczeuiu o s I wiąz - • 
puhani. przedsta,vicielj dypłomatyczn. 'YSLYS· ł W • ' k• R• · 

\V dobie powoJNme.i - kiedv w tkich niemal państw zgłoszonych do te- WVSV a arm1nS tego na IVJerę„ _ 
\\:alkach bierze już mlziat wię.;.ej naro- gorocznych ~ozgrywek o puhar Davisa, Polski Zwrązek lawn - teunisowy zdo gdzie utalentowany gracz polski weźmie 
d6w - Jc,src~my świadkami prv..!z dłuż- I d<;kou~ł urc~zyste;;o losowania par. ł o- był się na krok, ś~iadczący o dbałej tros u~ział. w szereg~1 .turniejów. ~bok Wa:
szy czas nez\Yzg\ędneg-o prymntu Arne- ' sowamc, ktore m;3ło charakter b. nro- sce co do przyszłei klasy fago sportu w m1ńsk1ego na Rivrerze bawią obecnie 
ryki. .Jesz<;-ze w _r<?k~1 1919 i~llyla sJ.G I czysty <lalo 11as tGpując.-c zest:nv1cnie I P.ol_scę. Mianowicie .przyznał · on najzdol- Czetwer~yń.s~i -i Tarnowsk.i, tak że w r. 
ona, to tez zwycięzaJ'l lntwo auslrali,i- p.a.:·: . meiszemu obok łodzianina M, Stolarowa b. polski biały sport będzie reprezento -
czy·cy ze zna-nymt cbeci1ic Andersonem p1·crwsze koio strefy europ~jsk.ei: I tennisiście poznańskiemu Warmińskie-Iwany zagranicą wyjątkowo licznie. 
or:n, Patier~,011~!11 na czele, b'.i<\C an- i A_nsm:lja - \\'t-rx:h:;> ~n:mnja --: !3.;l- mu, stypend}um na wyjazd zagranicę, 
ghkow 4:1 \V Sydney. VI następnym 1 g1a., Nwm.:::r - Grec1a. L,,mle · - ~ · szpa- . -----
w~zakże już roku ukaz.ują się na w:-d.lw Inia, .Jugostawja - .fiiilandja, Argenty.1a • 
ni. '-dwa_ amerykańskie „asy" rak'.et.v - - Vyielka Br;vtanja. -- W~gry -- Nor- M:strzostwa footba'owe klubó.w robotniczych 
Ttlden 1 Johnston, swego rodza.;u ge,!- wegJa, IrlandJa ~ łioland.ia, Polska - · „. · 
jusze t:ennisu nic więc <lzhvncgo, le Danja, Finlandia - Austria, Potuc:nio·- . odbędą się W .r. b. W · Łodzi. 
prz,ez dłuższy czas nic pozwalają r1iko- wa Afryka - Szwecja. W drugiem J;ole . . . . . . . t • 

,mu niemal ani na chwilę zagrażać swej 1 walczą Indie Brytyjskie - Szwajcarja, Jak s1ę _dowiadu1emy Robotniczy s~o: I Z radosc1ą ~onstatuiemy 1akt, ze w 
hegemcmj'i. Pokorrn\vszy zatem w .l92:0 Czechostowacja p·rzeciw zwycięzcy, Łowy komitet ok!ęgowy . opracował 1uz s~erach r~b~tmczo-spo.rtowych .~as~ego 
r. Australj.ę 5 :O, zala:tvviaj" się \V pJdob- I Portugalja - Nowa Zelandjn. k~lendarzyk rozg:ywek too.tb.dowych o m~as!a, cos się nareszcie „r~sza • .Je:~ 
ny sposób z .Japonjci, w 1921 ·r. \V rGk W pienvszem kole strefy amerykai1 mistrzostwo Łodzi dla robotniczych. k~t:- w1dz1my RSKO. przygotowuje na na1bhz 
później orzech jest trochę trudniejszy do skiej walczyć będą: Kuba _ fanoi1ja, lbów zgru~owanych w RSKO. W n.a1bhz- szy sezon cały szereg atrakcji sporto
zgryz.ienia, R"dYż uzyskuje Ameryka z Stany Zjednoczone - Meksyk. w dru- szym czasie ustalone zostaną termmy za wych, które znajdą niewątpliwie żywy 
Australją tylko wynik 4:1, powtarzając g.:em kole Kanada przeciw pierwsz.;mu wod~w lekkoatletycznych dla klulJów ro oddźwięk w społeczeństwie łód'zkiem 
go w 1923, przyczem z.najdujacy się we zwycięzcy, Chiny przeciw drugiemu botmczych. 

/ 

wspanialej formie Anderson bije John- zwycięzcy. 

·Dookoła -rozgrywek 
o mistrzostwo ping-;Jingowe Łodzi. 

. Mecze odbvwać się będą w sali Oeyora. 
' Jak si" dowiadujemy mistrzostwa 1 drużynę zaś Girnn. im. Piłsudskiego dwiE! 
ping-pongowe Łodzi które rozpoczynają I drużyny. Ostateczny termin zgłoszeń 
się w dn. ·20 bm. odbywać się będą defi-1 drużyn i opłaty wpisowe'go (5 zł.) upły-

' . 

Walne zabrania sakcll strzalackiBi r.. K. S. 
odbędzie się w dn.iu dzisiejszvm. 

Jak się dowiadujemy odbędzie się w 'między innemi . uchwalenie regulaminu, 
dniu dzisiejszym w lokalu ŁKS. walne ze OTaz wybór władz do zarządu. Zebranie 
branie sekcji strzeleckiej czerwonych. odbędzie się o godz. 6-ej popołudniu . 
Porządek dzienny zebrania przewiduje -----

Projekty rozgryw.ek międzypaństwowych 
Gc::yera. Mec~e odbywać się będą ?o 5 . ' . . :„:· . Po"skie o Zwi zku Piłki Nożne·. 
nitywnie w ·sali zakładów fabrycznych I wa z dniem 11 lutego b.r. 

dm w tygodniu, ze względu na to, ze w W dmach naibhzszych rozpoczyna1ą . · . ł! . · ą J . 
pozostałych dniach odbywają się w sali się mistrzostwa ping-J.)ongowe kółka Dowiadujemy się, ze PZPN .. zamierza lwją, Rumunją, i Austrją, Mecze między-
tej przedsta~i~ńia tc!łfru. robot?icz.ego. l sportoweg~ " przy. zakładach przemysło- rozegr~ć w b. roku sz~1•J s.P-?lkań mię- pań~t~?we odb~4ą się we wszystkich 

Jednoczesme dow1adu,emy się, ze do wych Sche1hlera 1 Grohmana. Jdzypanstwowych, a mianow1c1e ze Sze- wazme1szych osrodkach sportowych 
rozgrywek zgłosiła· YMCA. ieszcze jedną, ł cją Węgrami, Turcją, Finlandją, Jug-0sła Polski. 



n?ezwycl~tony kr61 humoru! 
Dowcip, §miech l zdrowy 

HAR. 
H:e w cif"żonv król humoru 

niljwa.inirji;ze ?lOtrzeby wszystłUch miłośni 'ł6w Hin~! 

szampańskiej w trvska:ącei werwą humorem i Jempcramenfem, farsie pod tytułem: 

,,Męczennik sport '' w filmie tym Harold Llovd D•rechodz! sam ałeble 
Fi1m ten zmus ta każdego w dza dobeaustan

ne10 huraganowego śmiechu. 
Dzlł pe raz ostatn I! - --- ------ - -

Pocz. o godz. 4.30 pp„ w sobołv niedziele i święta o g. t p.p. Ceny miejsc w soboty. niedziele i ~więta I seans od 50 l!r.-Orkiestra pod p. R. Kantora „ .................. „ ............. lm ......... „ ... „„„„„11115:BllBlmDgnHmlmll!lnR_.,._„llll!mmRmłl_.._ ... „ 

Ili C ASINO fll 
Dziś poraz ostatni 
W strząsający do głębi dramat namięt

. Ilości ludzkich, p. t. 

M~żczyzna· 
z 

Przeszłością 
W roll tytułowej stwaua nieza· 

pomnianą kreację genjalny 

K ONRAD 

„Me;iczsr1:na • przeszlołclą11 czi, li ,.Doktór x 11 -

to tragiczne dtłeje człowieka nauki, który u~mierca pacjenta, 
pta~n"c alcr6cili jego męlti, a sam wplata się w koło ~atuszy, by 
wnszcie wyjśe z.wycięzcl\ z próby zapasów z nieubłaganem 

życiem. 

~,Me;icz,ana z przeszlo6clą" czJJll „Dokt6r X" -
zakuty • kaldany, smagany biczem, wyzuty z ctci i honoru 
zmuszony tyć tyciem podwójnem potępieńca na straszliwej 
wyspie MONT NOlR - czaruje. olśniewa, wzrusza, wstrzj\sa. 

zadzi'Wia I ' 

Pmfek ~eaniów o 10~1. 4.~~ oo~oł. 
-~ 
LECZNIC A 

Jehr!y specjalistów • gat>inet denty 
civczny przy Górnym RvnltJ. 

P it tr :owska 294, ret. 22· gq 

Harry Peel 
p•ri)< 1 TJystanku rrbmW. pabja"ickichi 

orzy11t111je chorych w chor„oach wszyst. 
kich spec1alnośi:i <"d g. 10 rano do 6-e1 
oo poł. Szczepienie ospy, analizy (rno
·zu. kału, krwi, plwo;1n etc ) opera.:1 e 

opatrunki. 

Porada 3 złote 
· w obrazie P• t. 

HDD niebezoieuen111 
wlcr6tce O DE Ol'ł 

CORSO . 

w t.odai al 4.00 mieiiecinle . ..:Ziriłil.;;a·s d. 

rtAJBL ŻSZA 
PREMJERA 

„C 

Dr. med; l~r UU~fl Rut~nowan~ 
H2!~!~~!- s •• ~ ••• ,,, •• ko·eiuun~ent 
nervc•n~ • płr!owe Lborcby włosów. 
KonsłantymvS'la tZ. skórne, wen~ryci:ne polsko-niemiecki„ 

Tel. 55-5:! moczop~e1uwl!. piszący biegle na 
Prz:y1muje ód 9-ł lecz•nr.i p;oTJJlt'n maszynie. 
od ó-S. Ula pa~ Roenlj!ena 1 la1~pą 

d::i 4 _ 5, kwarc •wą, pr.i:y1mu po-szulłuje 
Dla nieiamotnvch ie od ~2-! ~o poł. odpowiedniej posa· 

1 o I!. • w, dy. Pierwszorzędne 

~r • ~ Ceny leczn c referehcle. Oiertr, 

~O~OWielUY Dr. me • sub ~Komp~ndent 

~t~~~~~~\c!~~ó;. 1~1m~ntrom Hanuycema 
rycznycb Z ł I d . • k 

Prz11nro111adlł.ł s:o Re o n a • ~zr!~iit~;:n z :~ż-u 
na ul. t Wl'nerydne niem. znalonlością 

lip ft ·~1 Chor0nv sk•ltne I s7em wykszfałce-

ijJ'OffkOWS~ą NO Qg Usuwane sz "(ą. francuskiego. nie-
' •• ~L " .:ych \\ łos.uw elek mieckie~o i łaciny 

!EI:, 44-92. I t•ohzą poszukuie m:eszka-
Przv1m:u;e od 1~ do Lecz ... ni z lampą nia z utr~ymaniem 
4 pp. 1 8-;-9 w1ecz! k11.arcową. za lekc:e. Pierwszo
Panie od 3-4 PP• Pr;zy mu1e od. :3-o rzędne relerenc)e.-

. 7 3J-Y Of. sub. „Doświad 
Ni~dz •Ja \.l- I czenie'' do adm 

"Republiki'' 
leKm. neomrn 

oo ... tór „ U · · 

H. W olk ąw~ 1k ~;,,~!~.~O~ I!!,. :;~~.'.i\", _~!~u 
l h i N '/ •1ky p1 zy nl. P10u- cbłop1ec ac nan a uQ J • lwws11u~1 294 i dotychczas nie 

Ct'g1e1mana Hl) :udz1e•·ni~ oJ ~od1 wrócił 
Choroby skórne ..,::=J . .;·necz. lat 12, ciemny blon-
w atar C.Ci1"' dyn, ubrany w czar 
Leczeni~ lilt.;r> nla 8.II b. r. za· ne palto. długie~~-

k co ginęła suka Do-f ty z cholewami 1 
p . w„r j wą. d berman, czarna bron czapkę rogatywkę. 

•
1
.<:»d1mu •• e 1° zowo·poupalana !Nazywa się Marjan 

o .... e, ' b" . D " Ir < K b . nd <'O da: 4 _ 3 wa 1 -Ul • " jana • 1 °;reK. . to y wie~ 

W ~ d 1 ś\ 1 Upra$za się o od- dziat o mm. proszo 
n ~ LI e I' I V ę- cl • . d . „ 
1 

d 1i_1 prow>1 zen·e za wy- ny 1est zaw1a orni.o 
Dl· 11 Po. d ' d· nagrod1Cn.em na ul. rodziców w Łodzi, 

4 
a_ odand 0

1 
.go z. Tylną 12. m. 1. uL Napiórkow;kie· 

-;i tie na , o N 45 
ctcka 1n•a tel.37-7ll Dotrzebna panien· go 

1 r. ' 
j;~ a· ie~ Cet:ielniana 33 fiRB 
łm1 Cuk1erma: Biii 

O CO C tODZt? 

11 rac::ij z powrot0 :m Il s!cle• 
pu i po iearz, 2by cl daU 
pacz ę he b'" Fuchsa wory• 
g"na nem opa o waniu. 

C ca wieĘ!z"eć, co p ii t; l" / 

Herbata Ceilońsha Zł 2.75 !OO "t. 

g.,.'<(J~kt9 
REKL~M, PLAl<ATÓ~ 

ETYl<IEtZN~KÓW FIRM.i.~f"ł. 
ońlz re'-ldm.!J Wler.JżoNJd12e 

W.DR.OZ OWJKI 
-~•t.f.GO~Ń.rK A 201ł1 ~i. 

t inne, sukrie trikotinowe i t. p. 

przy muie do reperaci'· 
ul. 6°90 s er„nla 76, m piętro. 
Tanio, bo w prvwatncm mies>k~niu 

Małże'1s·two poszuku,e 

2 
nie wyzej 1 ·go piętra a1bo parler przf 

inteli;:!cntnei rodzinie, 
. Oferty sub. „Małżeństwo D, „ 

Pocżą'ck przedstawień 
w dni pow~xcdnie 

o godz. 5-ei, w scbó· 
tę o !!cdz. 4-el, w 
niedziele i święta 

o godi:i 2-ei po pot 

Prenumerata młeslecia1e.-ta1ralHCl 7 złotych 'lliesiecznae.-
~ Odnouenlc llO liodlÓ• IO 1roszJ a:z:=...c _ 

ZWY\.:ŻAJNE: 8-ir n wiem• mntm"ro-w")' (na stnm\e Ul s~palt). W TCK~~re2 
40 groszy ta wten m111·,nettow~ lna stronie 4 s?pa:tył l.areczyn0v.-e I zaśluhln IM! 

tellście IO El Zam1e1•11:owe o r;u proc Za1u o IOI' proc drożeJ Za term111owy Jrul 
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